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U p a d e k  - B r i a n d a
-  Kraków, 8 m arca.

Onegdajszy upadek Brianda,. k tó ry  u la  niego 
santego nie bvł z pewnością m niejszą niespo- 
Ó7.iank;|. niż d la  F rancji i całego św iata, jest 
niew ątpliw ie objawem znacznego bardzo pogłę­
bienia sic kryzysu francuskiego. Do finansow e­
go przybyw a parlam entarny . Potrzeba bowiem 
mieć na  uwadze, że upadek  B rianda w ynikł 
nie tyle z za ta rg u  rządu  z parlam entem , ile 
z niezdolności sam ego parlam entu do rozw iąza 
n ia  tych zadań, k tó re  przód nim  przesilenie fi­
nansow e i k a tastro fa  w alutow a postaw iły.

W ydobycie się F ran c ji z obecnych trudno- 
ści budżetow ych i w stąpienie na drogę sanacji 
wal u to w o-f inansowc j je s t możliwe ty lk o  pod 
w arunkiem  dalszego obciążenia podatkow ego 
Wszystkich w arstw  ludności. Otóż okazuje się, 
z.e obecny parlam ent nie może dokonać tej p r a ­
cy, nie umie ani podatków  nałożyć, ani ich od­
powiednio rozłożyć. G dyhy istniała pewność, 
że tak a  niezdolność przypadła w udziale ty lko  
obecnem u parlam entow i, to lekarstw o byłoby 
stosunkow o łatw e. W ystarczy łoby  rozw iązać 
ten  parlam ent i przeprow adzić nowe w ybory, 
aby  na jego miejsce otrzym ać inny, zdolniej­
szy. ’ J  »j  - j  '  , .

.A le  sęk w łaśnie w tern, że n ik t we F rancji 
n |e ma ani w iary  ani nadziei, że now y p arla ­
ment byłby  lepszym jako  in stancja  nakladają- 
ck  i rozdzielająac podatki. Ani praw ica an i le­
wica nie m ają w tym  względzie żadnych zlu 
dzoń, nie m ogą też skonstruow ać sobie plar- 
lorni w yborczych, k tó re  łączyłyby w  sobie 
Popularność z dosta teczną  w olnością działania 
d la  posłów n a  ich w ybranych. J a k  w wielu in­
nych k ra jach  europejskich, także i we F rancji 
Proces m ateria lizacji życia publicznego posunął 
się aż do całkow itego niem al jego zam arcia. 
Podobnie jak  gdzieindziej także we F rancji n a j­
w ybitniejszą cechą obecnych czasów jest w y­
jałowienie ideowe, głębsze niż kiedykolw iek.

E ksp loatu jąc  jeszcze psychikę w ojenną, usi- 
jow aia praw ica pędzić sw oje m łyny liacjona- 
1 Etnom i miiita.ryzmem, dum nem i m arzeniam i 
T  4T mT."‘' " ’' ęr!*T»<M»a'łw6j w Iim opie. Ody ie- 
diliak zoczy wistość przekreśliła w iększość tv«h 
m arzeń, gdy podjęta  na  tak  wiol Rn. skale  pró- 
ba ich urzeczyw istnienia, jak  okupacja. Zagłę- 
bai R uhry, zakończyła się niepow odzeniem 'za­
równo finansowem , jak  politycznera, -rawica 
znalazła się u k resu  sw ojej mądrości. Opinja 
zaś publiczna rzuciła  się na drugi biegun, od- 
dąla. s te r państw a stronnictw om  lewicy. Zwią­
zane w k arte l zaczęły, one szum nie i hucznie 
pod hasiaiul an tinacjonalistycznem i porozumie­
nia, w yrów nania, kompromisu.

I  jakkolw iek w stosunku do program u pra­
wicy stanow iło to postęp równio szybki jak 
niew ątpliw y, to  jednak  i on także okazał się 
n *o dostatecznym  do rozw iązania 'e g o  podda- 
W'owe go problem u, o k tó ry  rozbija się w szyst­
ko, k to  mianowicie ma ponosić koszta  wojny, 
na czyje bark i m a przedew szystkiern spaść 
brzemię pow ojennego zubożenia?

W szystkie harm onje zam ianują sic w k a ­
kofonie, waszym i kie porozum ienia, najgłębsze 
naw et i najbardziej w ypróbow anej pękają , gdy 
n/.eez dochodzi do kieszeni., gdy spraw a sta je  
na tern — »kfco -o budę plabit« —  juk mawiał 
Pewien, dziś już nie żyjący radca m iejski kra-

uwski. F ran c ja  ma pow ojennego d ługu  we-
ętrznego sześćdziesiąt ■mil.jardów franków  

Złotych. Angjji i Am eryce jest w inna łącznie 
(>sm m iijardów dolarów czyli czterdzieści mi-

ljardów  franków  złotych. Długi zagraniczne są  
w danej chwili stosunkow o najm niej dokuczli­
we. F ran c ja  po prostu  nie p łaci an i procentu  
od nich ani żadnych ra t n a  kap ita ł, a  obaj an­
glosascy w ierzyciele, zadow alając się delika/t- 
nem  ale konsekw entnem  ciśnieniem  politycz- 
nem , jakie na  F ranc ję  w yw ierają , nic okazują 
ani nadm iernej niecierpliw ości, an i na ta rczy ­
wości.

Bez porów nania gorzej je s t z długam i we- 
w uętrznem i. W nich tkw i znaczna część m a ją t­
ku narodow ego francuskiego. Od nich m uszą 
być płacone odsetki. K rótkoterm inow e zaś 
d ługi m uszą bym w ykupione lub zastąpione no- 
wemi dogodniejszemu d la  skarbu. Na pierw ­
sze jednak niema pieniędzy w kasach, na  dn i 
gie zaś coraz mniej zaufania w obyw atelach.
O statnia próba pożyczki w ew nętrznej nie po­
wiodła się. K apita ł francuski ucieka za granicę, 
skoro ty lko  u d a  m u się w ydobyć z bonćw  po­
życzek narodow ych i przeistoczyć iw tw ardą  
zagraniczną w alutę.

Otworom sto ją  ty lko dwie drogi: albo in­
flacja, albo znaczne zwiększenie ** brzemienia 
podatkow ego. In flac ja  jednak , to najgorsza 
form a podatku , k tó ra  niszczy kapitał. P odatk i 
zaś, to zagadnienie polityczne stosunku sit 
w społeczeństw ie, k tórego obecny parlam ent 
rozw iązać nie potrafił. J e s t  zaś więcej niż 
'wątpliwem, czy potrafiłby następny. K lasy po­
siadające p ragną przerzucić brzem ię ty  cii po­
datków  na najszersze m asy ludowe. Socjaliści 
uparli się przy sta rym  pomyśle konfiskaty  m a­
jątków .

* K w estje, o k tó re  rozbił się w sobotę Ewami, 
stanow ią ty lko  drobny w ycinek  naszkicow ane­
go tu ;a j ogrom nego problemu. Szło o pokrycie 
deficytu budżetow ego w sumie sześciu md,jar­
dów franków  papierow ych. M inister skarbu  
D oum er chciał go pokryć różnem i podatkam i, 
z k tó rych  parlam ent uchw alił mu ty lko n iek tó ­
re na  łączną sum ę 1.G00 mii jonów franków , re-| niespodzianki, 
sztę w kwocie 4.400 m iljonów pozostaw iając

ndepokryte. Rząd zwrócił się wobec tego do 
S enatu  w  nadziei, że ten wybawi go z opresji. 
Jakoż, nie zaw iódlsię. S enat istotnie uchwalił 
m u żądane podatk i, ale  gdy  spraw a wróciła do 
parlam entu , nastąp iła  katastrofa . Ugodzony 
rów nocześnie z praw icy i lewicy, — rząd B rian­
da upadł.

wiadom ości o dwóch niedzielnych konferencjach
w stępnych. W  pierw szej w z:ęli udział przed-- pierw szej wym ianie m yśli nastąpią w miedz
staw iciele państiw, k tó re  podpisały  *■ zachodni 
pakt (reński), w drugiej przedstaw iciele w szyst 
kich państw, któ re  uczestn iczy ły  w pak tach  lo- 
carneńskłcth. Reszta, w iadom ości polega na  in­
form acjach, k tó re  otrzym ali korespondenci pra-

Doświa/lczony i w ytraw ny Brinnd przoz dwa sowi i puścili w  św iat odpowiednio je  w ysty- 
m iesiące law irow ał w śród raf. Znając rzeczy-d izow aw szy , a  naw et spreparow aw szy. Ponie-

do
gra

być postaw iona. N a spełnieni® 'ieJ ko-, dyplom atyczna od bywa się o sta łe  miejsca w 
niecznośoi w ybrał Briand chwilę, k tórą  mu jego Kadzie Ligi dla Brazylji, H iszpanji i Polski, 
dośw iadczenie i polityczny irą tynk t podsuwa­
ły, jako  najsposobniejszą. N a kilka godzin 
przed w yjazdem  do G enewy na dopełnienie 
ak tu  politycznego ogrom nej wagi, postaw ił 
kw ostję zaufania. L iczył na to ż.e w poczuciu 
odpow iedzialności za  w ynik 'decyzyj genew ­
skich stronnictw a parlam entarne nie ośmielą
się obalać rządu w przededniu tych decyzyj. m iędzy innem i, co następuje: Przedstaw iciel''
R achunek  okazał się błędnym . Dla spraw y pic- ( k rajów , które uczestniczyły w pakcie locarnen 
niędzy s tronn ic tw a  nie zaw ahały 5'-Q naw et skini, odbyli, spotkanie w celu dokonania wy

t i l e d ^ l n e  K o n f e r e n c je  t u s is p n s  
w  G e n e w ie

Genewa, 8 m arca (PAT). Po zakończeniu 
niedzielnego posiedzenia przygotow aw czego, 
w ydano oficjalny kom unikat, k tó ry  stw ierdza

wiło w zajem ne wyjaśnienie położenia. Po

czasie iłowe rozmowy.
Genewa, 8 m arca (PAT). Szw. Ag. Tel. O g. 

3 popoł. przystąpili “ przedstaw iciele państw , 
k tó re  podpisały p ak t reński ułożony w Locar- 
110, do obrad w hotelu  Beau R ivage. Na posie­
dzeniu obecni byli: Briand, Chanmerlain, Scia- 
loia, Vandervelde, dr Luther i dr Stresemann. 
Omówili oni postępow 'anie, k tó re  należałoby 
przeprow adzić przy ewentualnem rozszerzeniu 
Rady Ligi Narodów. “  ■

W  dobrze poinform ow anych kolach zapew ­
n iają , iż porozum iano się co do tego , by nie 
przeprow adzać reorganizację R ady. zanim Niem 
c.y nie będą form alnie przy ję te  do Ligi i nic 
o trzym ają stałego m iejsca w Radzie Ligi. K iw  
stja rozszerzenia Rady będzie odroczona do 
września. Na wszelki wypadek wydaje się pro- 
blematycznem, by w czasie sesji obecnej oprócz 
sta łego  miejsca d la  Neiiniec utw orzono jeszcze 
S sta le  m iejsca w Radzie.

Czechosłow acki m in ister spraw  zagr. dr. Be-
przed znacznein osłabieniem  prestige‘u F runcjF  m iany poglądów  w spraw ach znajdujących siejnesz i polski orez. min. Skrzyński zostali zapro 
za granicą. W olały  dopuścić do tego, aby w  na porządku dziennym . Posiedzenie to um ożli-( szeni do udziału w posiedzeniu.
Genewie F ran c ja  nie m iała pełnoprawnego za- ‘ '  ~ \ ,,

S r a  d y p lo m a t y c z n a  0 s t a ł e  m ie js c a  ®  M z i e
(Tc'efoncm o-d naszego korespondenta).

stępstw a, niż zgodzić się > na żądane zresztą 
stosunkow e niew ielkie podatki. By'® tc r 'T e '  
lacją dla sam ego B rianda przedewszystkiem 
w strząsającą, i o też pierwszym  ]ego odm ehem  
było ośwadczenie. że do Gcnewv wogólc nie 
pojadzie. J a k  w iadom o, postanowienie to p ó ź ­
niej zmienił. | ją  z Genewy, iż nadzieja na otrzymanie przez

R ozw iklyw anie w ęzia zacznie się dopiero Polskę stałego miejsca w Radzie jest bardzo sta- 
.jltro bib po ju trze. Nie zapowiada sę ono i a t - ; ba. G ra dyplom atyczna, prow adzona z w ielką 
wo. R ezerew y program ow o-ideow e są we F rań- onerg ją przez prem jora Skrzyńskiego, zmierza 
cji w znacznym  stopn iu  wyczerpano. J f  zby t już obecnie do otrzymania na obecnej sesji 
mało nm terjalu  ideow ego dla w yrów nyw ania miejsca niestałego, z równoczesnera zobowiąza- 
sprzeczności niaterjalnyc.il. Francja znajduje s.ę niem wiążącem wszystkie wielkie m ocarstw a, że

zamienione zostanie na miej- 
y K urjer Polskie donosi z Gę­

się na tern, że B riand będzie tw orzył trzeci new y, że A nglja w ysunęła  tak i kom prom is: 
rząd mimo znużenia, o k tórem  mówi. Nie jest Hiszpanja otrzyma miejsce stale. Polska zaś

, j,nUVW| j.nuit-ja niein wiąząceni wi
w  położeniu tn idnem  i mało przejrzystem . Być miejsce niestale 
może, że także i tym  razem  wszystko skończy sce stale. »Nowv

jodank w ykluczonem , ze mogą nastąpić rożne 
(s-i). w.

K a n d y d a t u r y  d a  tono
g a U ln e fii f r a n c u s k ie g o

Warszawa, 8 m arca. Do * E kspresu  Poranne-1 zmieniając stanowiska co do konieczności da-
o« i >Nowego K urjcra  Polskiego® telegrafu-1 rJa Polsce i Hiszpanji stałych miejsc. Sciaioia

domaga się stanowczo st^ ego  miejsca dla Pol­
ski. BeSgja pragnie dotrzym ać kroku Francji. 
W praw dzie Belg ja  sądzi, że ostatecznie P o l­
ska m ogłaby przy jąć m iejsce n iestale, ale u- 
znaje zarazem , że Polska je s t bardziej w ys’.a- 
wiona na niebezpieczeństw o, aniżeli B elgja i 
d latego potrzebne jej są  szczególnie tnvaio  
gw arancje. Opór państw  innych nie jest prze­
widziany. Gra Szwecji jest już skończona. Sa­
ma Szwecja nie chce na siebie za swoje veto  
brać odpowiedzialności. G dyby jednakow oż 
Szw ecja zażądała- obradow ania ty lko  nad do­
puszczeniem Niemiec na sta łe  m iejsce, wów­
czas H iszpanja zażądałaby  obradow ania nad 
callcowitem rozszerzeniem  R ady , a pow strzy­
małaby naw et postanowienie co do Nieniitc.

---------o--------- *

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Paryż, 8 m arca. P rezydent republiki Doumer i d en t republiki do Herriota. Pisma przynuszcza- 

powrócil w poniedziałek rano z LŁonu do Pa- ją , że będzie utworzony rząd koncentracji re- 
ryża. W  kolach politycznych przypuszczają, żeJ publikańskiej, przyczem na pre.njerów vvyniie-
irdslp ntwnrzpnia iinwccn cahinptu n trzv .na niaia Poinparpo.-s P^rpfa. Gnl!!,,.... . . . . .misję utworzenia nowego gabinetu otrzyma 
Briand, k tó ry  jednak , jak  inform ują z kom pe­
tentnej strony , nie podejmie się tego zadania.

W  razie odm owy B rianda zwróci się prezy-

miejsce niestałe po Hiszpanji. Nasz wysiłek d y ­
p lom atyczny ma na celu .ażeby uzyskać w ią­
żące zobow iązanie w szystkich mocarstw na 
zmianę niestałego miejsca na stale.

Posei S troński w telegram ie z Gunewy do­
nosi, 7.0 B riand prz.yjechat do Genewy, . nie

niają Poincarego, Pereta, CaillailXł o e yfonzie 
lub Sieega z tem, że Briand otrzyma tekę spraw 
zagranicznych.

■o-

m i t  i

frelegram  własny
Paryż, 8 marca. Na konferencji przedw stęp­

nej w hotelu Beau R ivage Briand w yjaśniał, że 
F ran c ja  nie uchyla się od żadnego zobowiąza­
nia, p rzy jętego  w L ocam o i nie zastawia ża­
dnej pułapki na Niemcy, żądając  rozszerzenia 
R ady Ligi, które już dawno było przewidziane, 

j w zw iązku z obietnicam i, udzielonemi niektó 
>, {Tym państw om  i bynajm nie j n ie  ma mowy o

§  , prapciw staw ieniu jednej grupy 
poza Briandem. Ale napom niana wiadom ość o ' g icj. Jeżeli Rada jednomyślnie uchwali ko- 
ty le budzi w ątp liw o śc i, ze >riand tuż p , zgło- nieczność rozszerzenia Rady, Briand proponuje
Szen iu  dymisji oswiae czy , 7.e w Genewie nie udzielenie stałych miejsc Hiszpanji, Polsce i

© FliS JSSIiSffJSSfliits m p f  sttsgpg n®FJ,ym 1 ?>;naj.mn,ej n,ea  m a  3  i przeciw staw ieniu jednej grupy narodow  dru
Kraków, S m arca.

(j.) Mimo dym isji B rianda p race w Genewie 
są  w pełnym  toku. Jeżeli prawdziwe jest do-
niesiouie że Briand na m ocy d ek re tu  prezyden-j będzie brat ud m b .  ani w p ę lnem ZJ, rom udze. Brazylji.'Chamberlain poparł gorąco'tezę roz-
ta  lepubhki ra, ci ' p '-J został »ad personam® niu Ligi, ani w posiedzeń ach Rady, poprze- szerzenia Rady. Sciaioia i Vandervelde również

s ta jąc  na uczestnictwie w kon lerenejach  o c h a - ,się na nią zgodzili. L uth er przem aw iając po 
raktc-ize prywatnem .  ̂ - ; francusku, odpowiedział, że jest przekonany w

Przesilenie gabinetow e we 1 'rancji jest oczy- zupełności, że F rancja  do trzym ała i dotrzym a
■wiście wzmocnieniem stanow iska  Niemiec. Po- w szystkich zobowiązań i w yłuszczyl objekcje
dolino już są oznaki, ze delegaci niem ieccy się- Niemiec tonem  um iarkow anym . Rozbieżności
g a ją  po pierwsze skizypce. I)o chwili, gdy pi- zapatryw ań  są w praw dzie duże, niem uiej je-
szemy niniejsze uwagi, nianiy dwie konkre tne  d nak  pogodny ton rozpraw  pozw ala n re ć  na-

B rised , Ciisin&erioln, Sciaioia I Uanteruelde za  m iejscem  
sialem  @ Radzie dla B razylii H iszpanii i PolsKi

sta łym  delegatem  F rancji do Ligi N arodów  i 
jako tak i zasiada w Radzie, to w takim  razie
ujemne sku tk i przesilenia gabinetow ego wobec 
Ligi Narodów, zm niejszyły się bardzo znacznie. 
Zm niejszyły się, ale nie ustąpiły  w całości, gdyż 
przedstaw iciele państw , obradujących w Ge­
newie, m uszą wiedzieć, jaki rząd w Taryf,u stoi

,Nowej Reformy").
dzieje, że konferencje zakończą się pomyśinem
rozwiązaniem .

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Genewa, 8 m arca. N aczelny red ak to r »Mari­

na®, Sauerw ein, donosi swemu pismu, że mię­
dzy Chamberlainem, Vantierveldem, Briandem 
osiągnięte zostało pełne porozumienie ” 
wie przyjęcia do Rady Ligi Narodów ; -  >,
Hiszpanji i Brazylji równocześnie z Niemcami.

Odjazd Brianda do Paryża
Genewa, ii mflrca (PAT). W czoraj wieczorem 

Briand w yjechał do Paryża. P ow rót jego d o , 
G enew y jest niepewny. F ran c ję  reprezentu je  
Boncour.

Konferencja Brianda ze  Skrzyńskim
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 8 m arca. Do >lvurjera Porannc- 
te legrafu ją  z G enewy: Briand przed 10-ciugo®

J. SOKULSKI

Dslalnie ctolie życia
S M i i a  GoszczgfisKieio

n ic 'o fjk ro m u ej spuściżnie lite rack ie j po A gato ­

w a do S ,,N;<ic.h? T a l si.Q 1Lst' p isany z0 Lw0* 
nam  wierriie ó s t a t n i j * ^  ' !  1>aryzu> fa lu ją c y
/ -  • t * J  e  c t i w i l c  z y c i i t  S e w e r v n * ł
Goszczyńskiego, ^ k tó re g ,, r,0 Jo z n io ę  lu Z ^ i 
w tym wlasm e roku obchodzimy. Aga ton Gillor 
byt gorliwym  opiekunem  podeazdego wiekiem 
i znękanego ciiorobami natchnionego poety 
p la n ik u  K aniow skiego". Dzięki jego zabiegom 
i usilnym  staraniom , spKOwądzono G oszczyń­
skiego do k raju , pozwolono zam ieszkać we 
Lwowie i dano doczekać szczęścia, k tórego 
pragnienie w ypowiedział poeta w „S trasznym  
strzelcu" w siow aeh: „O módl się módl się za 
nami, abyśm y w Polsce pom arli". Słowa te 

yiy życzeniem  pioigrzym a-wieszcza, zrozu- 
ni*anem tylko przez tych , którzy długie la ta  

Dtiactwie na obczyźnie spędzili.
-diler głównie byt tego szczęścia tw órcą 

a Earazem dozgonnym  stróżom, przyjacielem  
npickunem  poety. On mu też zaw arł powieki 

U .1f.ci! s ie c z n y  i s ta ł się .jego spuścizny lito- 
atKiHj pierw szym  spadkobiercą, zanim się do- 

_ ‘ba  do rąk społeczeństw a w drukow anej już 
^ a c it._ N.-tbiełakowie żyli w ścisłej jirzyjużni 

Goszczyńskim  i z nim przetrw ali ciężkie dni 
t>af^U W cz:u'i‘e oblężenia P aryża  przez Pru- 

v(Mv w roku  1871. Inaczej byc nie mogło,

wszak Ludw ik Nabielak był Bclw cderczykiein 
jak  i nasz poeta. Giiler uw ażał za swój obo ­
w iązek inform ować Nabiełaków o życiu, s ta ­
nie zdrowia, a wreszcie o śmierci ich pr/.yja 
cielą. Z kilku listów , pisanych w tym  sensie do 
żony Ludw ika, ogłaszam  na dobę dzisiejszą 
najbardziej ak t na ln y.

*
Lwów, 8 Marca 187(1, Ul. Kurkowa 25. 
Szanowna i łaskawa Parni!

Odcbraloin liwt Paini, napisałiy ivsJcu.tok toiogra- 
mu wysłanego pr/m?.cumie a donoszący o śmierci 

^Seweryna Goszozyńskiogo. Odpisuję ua ton ,'Ut iui 
papierze wielkiego naszego nieboszerzyka z je^o 

, cyfrą, który tym sposobom będzie dla Panj ixi„
ITlIlTJ.f ilś 51 łÓO iłrłir inyiiird u

zacnego i wielkiej mmejętuości. Odtąd mieli go 
w opiece Dr Żul i liski i Dr O p o j ^  Wsz.vst.ko co 
tyj,ko umiejętność, co pośw ięcę,^ zdziałać może 
czynili obaj lekarze -  a-Io próżne były 
Gorączka wzmagała się -  i obory robił na mnie 
wrażenie, jakby się w trumnę miał położyć. Dnia 
24 w południe patrząc na niego nie mogłem łez 
uioich ukryć. Wziął mnie za rękę i rzekł: „Dzię­
kuję ci za przyjaźń i opiekę jakiej od citbie do- 
aniatcm i podziękuj wwzjwtkim co się mną ;.a,jmo 
wali". Gdy mu powiedziałem, że lekarze są dobrej 
myśli, rzokl: „to się- prędko skończy — ja się 
nic podżwiguę"- Widząc, że go son zbiera,, odsze­
dłem.

Wieczorem p r z y b y ł e m .  MnU się lepiej. Byłem ,
u miego jeszcze ^ 0(f,(-'f1&J'7ą e , tra/zitem .przyjaciółka, Józef Janowski, Waciaw Niedzielski, |tę  w którym czczono wielki oliarakUnr c/.Ioivicika
przyjść jw siebie, gr y y y gonzej. Do czw artej. Guwtmw Reutt, Włradwsław Bełza z żoną i z sio-i i obywatela i żołnierza.
godziny z rami zdawało saę, ze ma się lepiej, żą- sfcrą i służąca Tomasżaw.a, którą Goszcz, nazywał) Pogrzeb odbył się 27 lutego o godz. 3 po połu-

Aleksa.nd'rową a która od miesiąca z wiefkican  ̂dniu. Była to wielka wspaniała mamifosiacja Ł.i « 
/ario woleniem cliorog-o, ozu wała nad nim dsrieu.i czci dla Giwzoz., jakiej jeszcze Lwów nie wio -...u 
i noc i shiżyia mu z wielką gorliwością. JNa jiogrzebie, jak mówią, było 50.000 iudz.i, u.

Goszcz, umarł więc na porażenie płuc, po chr/A. J jest połowa ludmości całego miasta. Cclebtou 
śoijańsku, bez mąk, jęków, cicho jak gołąb. Sta- j w biskupicin ubraniu ks. Infuiat Mossiug, oioczo- 
rauia najtiroskliwsze nic nie wskórały, — poświę- ny duciiowiciLtwem świeckieon i zakemnem. Byli

Po wyjściu księży doktor oznajmił, iż konanie! Miasto Lwów i kraj cały przyjął wiadomość 
szybko postępuje. Ustało rzężenie w piersiach, D3- |o  /.gonie Goszcz, z powszechnym żalom. Dzioimi- 
sta ła  cisza, — oddychał lekko. Zbliżyłem się d o (ki lwowskie wyszły w żałobnych oh wódka di. 
niego i wziąłem go za rękę. Trzymając go za rękę j Mieszkanie Goszcz, zamkmiono na żałobną kapli- 
paitrzałem niu w oczy, które coraz więcej m atą eę. Ściany jk>wleczono kirem. 'Zwłoki nalalsam u- 
zachodziły, wreszcie skonał bez jęku, l»ez w une przez Dra Feigla złożono w metalowej truitw 
weste uwenia, cicho zag-asł jak świeca, ra k  cicho, nie. W głowach był ołtarz M. Bosiidej Ozęsuootu, 
eo ja, co byłem uau nim nachylonym i za rę k ę 'u  stóp trumny oparto wieki fotografowany por- 
go trzymałem, nicspostrzegłent ostatniego tchnie- ’ tret nielxozczyka z którego f«o:ecałem z«Jjąć prot. 
ma, ktÓTe nastąpiło o godz. 8 l/4 rano 25 lu tego ,  | Marconiemu maskę gipcową. Janowski udał się do 

tę samą chwilę, kiedy przód 44 laty rozpoczy- ■ Marconiego który też zdjął dokładną maską. Ścóa- 
n. się bitwa pod Grochowem. Poszedł na śipcl ny kaplicy ostawiono cyprysami trumnę świoołund 

Pana Boga. Przy śm iem  oprócz mnie była jwzii! jurząceini i kwiatami które znosiły polki odwie- 
Józefowa Janow ska, które dwie ostatnie noce dizające i modlące siię przy trumnie. Pr/.oz 2 daiś 
przy nim spędziła, jxuni Aniela Ciolcska. stara formalna procesja ludu nawiedzała zmarłego p o o^miiątką po przyjacielu.

I d*Wery'!'1 c h o ro w a ł  w drugaoj g ło w ie
g : udnm. I oczątok jego choroby był z pizozh bie­
rna. Pukał ktos do drzwi w chwili, gdy ^  ^ llil(

. jaższedł otworzyć a jners tniał odkrytą. Zimne ix>
; wietrze wionęło i dostał kaszlu, duszności Leczył 
go dr Tadeusz Zuliński z wielką gOTłinro.śc.ią j po 
święceniem. Wyleczył go z kaszlu i duasności alo 
zaczęły go trapić hemoroidy i rozwolnienie żołąd­
ka. które go wycieńczyło i sil pozbawiło. Poz,bvł 
się i tej dolegliwości, ale znowu odezwał się ka- 
szel, duszność. Tak naprzemia.ny to ua, tę, to na 

i drugą chorobę cierpiąc przeleżał w łóżku styczeń 
i luty. Miał się w o d m e  już wcale dobrze i zamy­
ślał wwtnć z łóżka a ja już bylom o niego zuji dnio 

) spokojny — gdy nagle dniia 2 2 -itego, dostał
imobczpicczuej goritczki. Dr Żulimski przybiegł doi mi, — poozorn wszyscy obecni uklękU i odm a-'do pogrzebu, utworzywszy kom itet iiogrzobowy'no aż do grobu na cmentarz Ł y c z a k o w i. Kara. 
.mnie i polecid nn pojwc l»  drugiuęgo lekarza. Po-j wiali modlitwy za konających: Litanję do N. Marji pod prezydoneją p. Alfreda Młockiego. c z ł o w i e k u ' f alk zaprzężony w 4 konie, postępował próżny, 
szealcm po Dra M iktora UpOisiaiiego, człowieku< P., do wszystjkicb świętych za unuiorających. 1 najzacniejszego i weterana z 1831 r. * Przed domem chór Tow. muz. odśpiewał pi« śń

dal tylko spokoju. 0  czwartej 25-go lutego zro­
biło się bardzo źle, zaczęło się w piersi.ich rzężę, 
nie i utracił mowę. Od dnia poprzedniego nastą­
p iło  porażenie piuc, na które zwykłe starcy umie­
rają. Posłano ]K> mnie, przybyłem o 6-tej rano.
Poznał mnie — twarz się mu rozjaśniła i za rękę
mnie uścisnął, ale już mowie me mógł. Posłano jeonie obu lekarzy, zwłaszcza też Zuińńskiego, któ- [snuninarzyścii, Domkukauie, Bernardyni, Franci- 
lio księdza. Krecho Wileckiego. Ton go wyspo.cia- ,ry  gQ jew.y t j odbywał przy nim najprostsze po- sakanie, Karmełioi, w szystk ie  bractwa kościelne,

‘dał, ale księdzu już tylko skiraemom głowy odpo- jsługi, były be* skutku. Goszcz, do '/muńskiogo liczne korporacje świeckie, uczniowie uaiwersyw-
zaufanie. Jeao jednego s in -;tu , uczniowie Akademji tediui-Ciznej, studenci

re-
wiadał. Przybył z katedry ks. Hotyiiski z P r% -' miał najwiioKszo
najświętszym Sakramentem. Sakramentu już | chał — i gdy się zjawiał, twarz durnego wyjKiga-igiuin. joDkiego, szkoiy realnej, nauczyciele.

! przyjąć nie mógł, bo język był spaiaitżowni.iy.: dzala się. Po śmierci kazałem nątyrchnniast książki I preszeiilanci miast, straże pożarne. Orszak był dlu- 
,Dał mu więc ksiądz namaszczenie olejami święte-1 i papiery przewieść do siebie i dałem dyspozycje jgi na 3 kii. Tnunnę od samego mioszkunią niedo-



dniam i dokum entem  p,ezyćfenta. F ran c ji został 
m .anow any ad personam stałym  delegatem  
Francji w Lidze i jako taki zasiada w Radzie. 
Do zastępstw a w R adzie Boncour nie je s t upo­
ważniony! a je s t ty lko  drugim  delegatem  na 
plenum  Ligi. Niemcy zaniepokojone są m ożli­
wością utworzenia gabinetu Pereta i okazu ją  
w ielkie zdenerw ow anie z powodu w yjazdu i 
ta k ty k i B iianda. Wczoraj Chamberlain zaprosił 
Skrzyńskiego i odbył z nim długą konferencję.

NOWY PREZYDENT  
I REPUBLIKI BRAZYLIJSKIEJ.

Prezydentem republiki brazylijskiej obrano Wa­
shington^ Luiza. Nowy prezydent należy do par- 
tji konserwatywnej. ,

Minister Stano® ziedncczonytli 
Ameryki Północnej 0 Rtokotcle

Kraków, S m arca.
(X )  W czoraj o godz. 9 m inut 29 wieczorem 

nastąp i! zapow iedziany pierw otnie na środę 
przyjazd do K rakow a m in istra  peinom ccnego 
Stanów Zjednoczonych A m eryki Północnej, p. 
S tetsona.

N a dw orcu, powitali sym patycznego  gościa 
w k ep r. W ielgus imieniem m iasta, s ta rosta  
Teherznieki imieniem województwa,, pnlk. szt. 
gen. A ugustyn  imieniem w ojskowości, oraz sze­
reg  osób z rady  zarządzającej YMCA w K ra­
kowie. Po pow itaniu m inister odjechał sam o­
chodem  do H otelu F rancuskiego, gdzie za­
m ieszkał.

Dzień dzisiejszy poświęcił m inister zwiedza­
niu m iasta  i jego zabytków . W dniu ju trz e j­
szym zaś złoży m inister szereg w izyt osobisto­
ściom m iasta. W e środę, jak wiadomo, odbę­
dzie się o  godz. 6 w  S tarym  T eatrze  zebranie 
obyw atelskie, złożoue przez prezydjuto m ia ­
s ta  z okazji pobytu  m inistra w K rakow ie. Na 
zebraniu tem  om ów iona będzie ni. in. dz alał- 
ność YMCA na  terenie K rakow a, uraz spraw a 
budującego się dom u YMCA przy ul. K rowo­
derskiej.

m m m m A
Kraków, 8 m arca.

T o w a r z y s tw o  p r o p a g a n d y  d ró g  
w o d n y ch  w P o ls c e

Z W a r s z a w y  donouzą:
W  ubiegłą sobotę odbyła się w jednej z sal ho­

telu Bristol komfereucju na tem at konieczności 
wzmożenia propagandy na rzec-z rozszerzenia dróg 
wodny eh w Polsce. Siowo wstępne wygłosił p. R. 
Mierzyński, podkreślając, że drożyzna środków 
przewozowych w Polsce przyczymia, się w dużej 
mierze do spotęgowania kryzysu gospodarczego 
i do zastoju, którego jesteśmy w tej chwili świad­
kami. Wskazują na to ofxic«enią budowy 400 km. 
jednotorowej kolei bez t.\W.-u, które wynoszą w 
Polsce 100 niHjonów złotych, wydatki zaś rocz­
ne na utrzymanie takiego dystansu w ypalają 214 
mii. złoty eh. Tymczasem koszta jednorazowe na 
{Wgłębienie Wisły i uczynienie z niej poważnej 
diogi wodnej, wynoszą 5 njiiijcmów złotych, a ko­
szta rocznego utrzymania tej drogi nie przekroczą 
1 Y~ miłjona złotych, a więc o j octem miljon mniej 
od kolejowej. Są to argumenty, najbardziej prze­
konywujące o konieczności jo k  rycia Polski jak 
jiaj,'ZC':s,7.ą siecią dróg wolnych. Z tej konieczno-

żałolmą, potem chór śpiewaków z opery Otfcńf.i- 
wał drugą p ieta — nad grobem chór techników 
odśpiewał: Salce Regina. Nad grobem miał orzi* 
śliczną mowę ks. Krechowiecki, potem mówił 
pięknie Tadensa Komamowięz, trzecią mowę wy- 
głosił Kornel Ujejski. Przed trumną niesiono kii 
kadziesiąt- wieńców. Urób zasypano kwiatami. 
Trumnę mata Iową złożono' w drugą drewnianą 
i złożono ją w ziemi.

Rzeczy zmarłego rozdaję ubogim. Meble sprze­
dane zostaną a funckisz obrócony na pomnik. 
Papieiy, książki i wszystko co zostało, w obecno­
ści wielu osób z j .j noszony d i  zostały spi-aue. Pa- 
jeery i książki >ą u mnie. Książki i niektóre ;>a- 
nńątki przeznaczyłem do Muz. OssoL, jagk łloń - 
skiego w Krakowie, do 1:5ibł. To>w. przyjaciół nauk 
w Poznaniu, do Muzeum w Ra.piierswiłu i do Bib!. 
],t>Lkiej w Paryżu. Pajdery te, które uznam, iż 
można je drugować, wyjdą w komplecie csiyeyi 
jego dzieł. Te zaś rękopisu, które uznam, iż nie 
mogą być teraz druków;me, złożone będą w je ­
dnej z bibłjotek. Rękopisów jetst bardzo wiele, — 
później doniosę jakie są nwamowioie. U mnie nic 
n ’e zginie i nic nie wyjdzie z nich na świat niesto­
sownego. Zostało cokolwiek póoniędzy 690 złr.' Te 
są już w Kawie Oszcz. i obrócone będą na ponwurk 
Mięthy papierami zn/dazitan fotografję Pani prze- 
znaczoną dla małej Dzwonkowskiej. Nie wiem 
gdzie ją przesłać, bo nie mam adresu Bzwonkew- 
skieh. ' s

Kończę już, bo niwmam gdzie pisać, przesy­
łając i t. d. Agaton Giller.

śoi z ia je  sobie sprawę Towarzystwo propagandy 
dróg wodnych w Połsee, które {>oid przewodnic­
tw’cm marszałka Trąmpezyńskłego, przy udziale 
posłów Senatu, samorządów miejskich i wiejskich, 
powstaje (Ma sprawy budowy u nas dróg wodnych. 
Każdy obywatel może tej sprawie dopomóc, zapi­
sując się do ws{Xtn»w*Mi«go towarzystwa.

P o m u ik o w e  d z ie ło  d la  p ro f .  
B a lc e r a

W  niedzielę w  południe w ręczyło grono u- 
czonych polskich, w archiw um  daw nych ak ­
tów  m. Lwowa, prof. Balcerowi, dla uczczenia 
jego 40-letniej działalności profesorskiej, po­
mnikowe. dw utom ow e dzieło. W  dziele tem, 
licząoem 1100 stron druku , pomieszczono p ra­
ce 76 uczonych polskich ze Lwowa, K rakow a, 
W arszaw y, W ilna, Lublina i G dańska. N ad to  
znajdu ją  się tu ta j prace uczonych z Czech. Buł- 
gSTji, Jugosfaw ji, Hołandji i A ngłji —  w szyst­
k ie w  ojczystych  językach . Dzieło, owoc 
skrzętnej, dw uletn iej p racy  redakcy jnej prof. 
B abskiego, ozdobione je s t portretem  jub ilata 
70 rycinam i.

U roczystość odbyła się w śeisłem grom e ludzi 
nauki i w iedzy. Spodziewana, jest uroczystość 
o szerszych rozm nraeh d la  uczczenia prof. Bal­
cera, m ającego obfite i w ysokiej w artości prace 
naukow e w swoim dorobku i zw ycięzką w alkę 
o przyznanie Polsce M orskiego Oka.

U c z c z e n ie  75 r o c z n ic y  ś m ie r c i  
g e n .  B em a  ~

N » *  kortsąioiideut tarnowski tkwtv«i wiul duia 
6 b. m.;

Celem uczczenia 75 rocznicy śmierci generała 
Bema, zawiązał się. komitet, który pod przewod­
nictwem pułkownika Prymusa odobył pierwsze 
swoje posiedzenie. Po załatwieniu formailności 
wstępnych, uchwalono rozpocząć proi>agandę w 
szerszym stylu, od cm sprowadzenia zwłok wiek 
kiego bojowraiiką o woćność Polski i Węgier do 
kraju, zająć się budową pomnika, na razie zaś 
urządzić 14 bm. uroczystą akadcmję ku uczczeniu 
rocznicy śukerci, którą to. sprawę polecono ścisłe 
mu komitetowi. Pozwalamy sobie zauważyć, że 
miasto Tanu ów spłaciło o tyle dług wdzięczności 
względem gon orał a Bema, że odsłoniło na domu. 
w którym się wielki bohateir urodwt, tablicę mair- 
murową z bromaowem jego popiersiem.

P o ż a r  te a tr u  s z e k s p ir o w s k ie g o
W edle doniesień »N. F r. Presse* z L cdynu, 

spalił się doszczętnie te a tr  szekspirow ski w 
m iejscowości S tra tfo rd . Ogień został p raw do­
podobnie podłożony. B ibljołekę oraz obrazy 
zdołano w większej części uratow ać. !

(Telegram’ iskrowy „Nowej Reformy").
Londyn, 8 marca. Jak  donos-zą dwiennitKi, jtocT- 

czas pożaru teatru Szekspira w Stratford auiaio tzę 
uratować manuskrypty Szek<r*ra, cenne pierom e 
wydania jego dzieł, oraz pamiątki po poerae. Bu­
dynek .-płonął doszczętnie.

N ow e p o k ła d y  i t o t a
Z N. Jo rk u  donoszą:
W  O ntario w  K anadzie odkry to  nowe pokła­

dy zło ta w odległości 12 mil od m iasta  llud -
son.
K r w a w e  s ta r e la  p rzy  w y b o r a c h

Z Buenos A ires donoszą:
W edle inform acji z A ryea  n a  gran icy  Chile

O ł ó w k i  ! ! i o h j j j g g r  
L- & C- Hardtmutfc | KhirawiaDej

jakości
K ra k ó w , ml‘ca  A . P o ło c k ic g o  1 3

23r,4

n o w a  r e f o r m a

kuru bijący obecnie w pociągu pospi-e«sn.vm Nr 5, 
odchodzącym z dworca głównego w Warszawie 
o godizimie 22.40 i takiż wagon w pociągu powro­
tnymi Nr 4, przywającym na tenże dworzec o go­
dzinie 8.14. poczynając od pcntiedzfeUkii, 8 marca, 
będzie kursował tyłko trzy razy w tygodniu: w 
poniedziałki, środy i piątki.

OBRADY ZIEMIAN ZACHODN,~ ’ MALO 
POLSKI. W niedzielę w sali Towarzystwa Wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie toczyły się obrady z;c- 
nKan Małopolski zachodniej, poświęcone omówie­
niu sytuacji polityc*mej i gospoćkiiraeej w pań- 
Stałł*.

Obrady zagai! prezes k-raikowskiearo Związku 
ziemian, p. Aleksander Dworski, {►oczom zd.ral 
głos b. mimk-ter skarbu, poi-eł Jerzy Mi eh a! siki, 
który omówił kwes-tję sfimamsownwia reformy rol­
nej.

Obszeimy referat o reformie rolnej z punktu wi­
dzenia interesów ziemiaństwa wygłosił jx>seł 1x h i
Ż ółtow ski (Ch. N.).

AV godzlnacii pojujłiułniiowyeh, w tej-amej sali, 
odbyło się jwiedzetnia Towairay.-jt.vva dia popiera­
niu rolnictwa i leśnictwa. Przewodnłezył p. Zyg­
munt Konopka. Referaty wygłosili: prof. iwr.w.
JagicHoiisJkiego Yorbrodt, [X)d tytułem: „Za.stOs-o 
wauie fosforytów. j"-ko środków nawozowych 
prof. Różański: ,,0 meljoracjach w Polsce11.

Wieczorem w sali Towarzystwa Ubezpieczeń od 
był sh; niezwykle tłumny wiec, zwo-iany przez 
stro:Miictava chrzęścijańsko-naa-odowe.

Z iwkiKLCzneiu zaintoresoc, a-niein wysłuciia.uo rze 
czow ego refe-ratu posła M ichalskiego o paratU.- 
ksach gOi!|»Jac«zyyii w Polsce.

Na~topnie ks. {ió-et Wyrębowski (Cli. N.) om i 
wił rolę intedgeuc^ w stronnictw a cli politycz­
nych. --

DZIEŃ PULSKi NA TARGa CH W LILLE.
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie otrzy­
mała wiadomość, iż zaczai! Targów w Lille (Forre 
Gommerciale et lidoruatkmale de Lille) u r i ą b r  
Dzień Polski dla propagandy wyrobów naszej pro 
dukeji. Równocześnie otrzymała Izba za ] ośr-.- 
dnictwem {»olsk:cj okspanzji gosiK>da.:-czoj w Lille 
bardzo uptzcjme zaproszenie kupców i przemy­
słowców, pragnących zwiwbzić Targi, odbywają, e 
się w czasie od 2—13 kwietnia b. r. przy bani;® 
aiacznym udaiaie kupców z całego świata. Mało 
pióbki mogą być już. wystawiacie za opłatą 1 0  zł., 
wic lesze stoisku za odpowiednio wyższą należy to- 
ścią. Towary, przeznaczone na Targi i podlegają­
ce ocelniu, przyjęte będą na Targi na za adun 
reguUuninu o przejściowy ni przywozne towarów 
zagTtuiicznycli.

Przcdsiobiorstwa, pragnące wziąć udział w- wy­
stawie, lub skorzystać z zapro-zeoki zarządu ta r ­
gów. otrzymać mogą bliższe wyjaśnieuia w biurze 
Izby handlowej i {irzcmysiowej w Krakowie.

NA DOROCZNEM POSIEDZENIU RADY DE­
LEGATÓW CENTRAL! AKADEMICKICH STO­
WARZYSZEŃ SAMOPOMOCOWYCH W KRAKO 
WIE wybranty zo.-tal zarząd w następującym sklu 
clr/Jie: prozę)?: Kurowski Tud-eu«>z (powtórnie), wt-
ccpreaes: Horodcn-ki Józef, ^ p ' ^ ’ tścią  g ło su  i sdown ż y w e g o , tego czynnika n -  Piątkiew icz Zygm unt, -zastępi-a. nvt-_- t s- j  c  . .

tnwn Cizuirie zznsced ł mśęd-zy malżcsnikinni 
iiiicydćnt, który spowo.Ł 
wyjechała do Krakowa
Stey przy ulicy Kreowrowwkiej. W dniu wczoraj- Jego uśm iechu postaci W urm a w-dlu®- ujęcia, 
s-zym mąż przyjechał do Krakowa i wywohr ją p. P iekarskiego, oraz w k ary k a tu ra ln e! we-so- 
na u'Łcę, gdzie w obecoośclj ej siostry zigadnąT lość budzącej osobie K alba w św łetneni odbi 
ją. czy -wróci do domu. S[x>tkawszv się ze sranow 
czą. odmową, zagroził, że za,strzeli ją wraz z 8-ie- 
Inią córką z pierws7og'o małżeństwa, poe-zou) mo 
lueintalnie ny-ciągunl z -lde<szeiu rewolwer i strze­
lił, raniąc śmiertelnie swoją żonę w głowę poza 
lewem uehem.

Celem ujęciu sjira-wey wdrorźuiwi imty ehmi«cLu- 
ws kroki, oraz zawiadom i,ono władze policy jne w 
K itowic-acli o fakcie, calem zalm-zpieozenia jo-zo- 
sławionej tam S-letniej cór-kii Śm-ieclio-wekiego.

:ędzy niałżonk.-JiTi.; pewien | d lenia dw orskiego swój p lastyczny  rysunek o- 
lował. że Śnuechows-kii trzym ał zarów no w m ocnej gVze p. B rackiego. 
L zainieszikałn u swej sio- jak  też w pysznej układem  t-warzy, ust i z.gtii-

c m  p .  Leliwy. Św iat ciasnej tępo ty  'iiieszrzau- 
skiej dobrze narysow ała p. Zalew ska w roli zo­
ny  Millera —  a opow iadaniu - kam erdynera p. 
W ysocki dal wymowę w zruszającą. Sta ranna 
reżyser ja  (P- P iekarskiego), ponadto  i dobrze 
złiarm onizow ane dekoracje  (p. K rassow skiego) 
w  sumie dały  jak  najlepszą całość."'

Boi. P.

teniru Im. J .  f ł ł K f l c i i f g g s
INTRYGA I MIŁOŚĆ.: (Kabale und Liebe). 

Tragedja w 5 aktach (9 odsłonach) Fryderyka 
Schillera. Przekład St. Koźmiana.
(W ystępy Jadwigi Smosarskiej).

W  sobotę premjenową w dużej mierze nie 
te a tr  by l tym  czynnikiem  a trak cy jn y m , k tó ry  
spow odow ał iak  lie-zne z:i(velob-nie widowni, 
lecz raczej groźny przeciwnik tegoż tea tru  —  
kino - -  w osobie głośnej już u nas dzisiaj i za- 
służonem cieszącej s ę  uznaniem jKilskiej d rvyj 
filmowej p. Jadw igi tśm osarskiej. P rzez miloó- j 
ników  kina kolportow ana wkidomość w cli't- j 
rak terystycznein  (autenlyczneni'.) u jęciu : Iwon-j 
k a  przy jechalal G ra w reatrac- —  nab ra ła  
znacznie w ięcej m agicznej siły , niźli w szystkie 
nujszinnniej brzmiące kotniuw katy tea tra lne .

Ale też od razu należy zaznaczyć, że nad 
tym  dreszczem  sensacji kinow ej zwyciężył je ­
dnak tea tr , zw yciężyła wkrściwa mu nigdy nie­
pokonana sztuka bezpośredniości i duchowości.

W m iejsce Iw onki-w idm a, mimo całej eks­
presyjności g ry  przem aw iającej ty lko  bladym  
cieniem ze srebrzystego ekranu, nierów nie 
silniej przemówiła ze sceny postać żyw a, prze­
m ów iła iHłzpo-średuiością swego fizycznego ży­
cia i ruchu, a przedew szysikiem  bezpośredm o-

i i i i i i r  i  ka 7 k y ~ m i l
iBJlr iaisińi 

ia. jiłfKtiłjj
P»az?t. # g. v 
7-33 wieczór

I T r M A  i  m ił o ś ć
dram at S c h i l le r a  T'

S JADWI6Ą S M O S iY L J ,

O peretka
,K O O O Ś C I > '

Sajska 12,
Początek o pooz. 

7’43 wieczór. 1

n o w o ś ć  K o a o ś e

„DAJEMY TRZY REWJE"

u m r KIKA 3 H I1 1

o-enerahi v: Michalski
sekretarz:
rzówraa lle-lena, sekretarz ..
W acław  -oraz członkow ie zarządu: Apperman Je­
rzy. św ita ł Stanisław , W łodarczyk Józef.

I KONSUMCJA MIĘSA W KRAKOW IE. Na tu- 
i( j;-'-/,ą targow icę spęd-zomo od 27 lu tego do ó bm. 
74 buhaje, 214 w ołów , 251 krów, 83 jalówk-. 801
owiec, 1 bar.w.a, 1.171 isituk niieiro-i-aciamy, razen. 
2.35)5 s z tu k  z w ie rz ą t. 7u i 1 kW ogrom  b h e }  w a g i
nierogacćzuy płacono 2.30— 2.52. Ze sjjęilzcuiych 
na targ zwierząt sprzedano: na konsum eję nm-j- 
seową. '2.49 .-zGtuik, zaś na ko-.Lsumcję do innych  
gnuin kraju 90.

SPRZEDAŻ STEMPLI W  SĄDACH. Po liez-
i Peru , doszło tam  do w alki ulicznej m iędzy j naj eg tumach pub! icz-n ości, za>i*-owadzono
Chilijczykam i a  g ru p ą  150 P eruw ian , k tó rzy j 0B.tu fccvznieCsprzedaż stempli w biurach yodaw-
przybyli celom wzięcia udziału w glosow aniuJ (aycJi krako-wskioii sądów. Ostrzega się strony, 
hulowem . K ilkadziesiąt orół) odniosło rany . —  aby we własnym interesie nic zaopatrywały Kię 
W alczących rozdzieliła policja i oddziały woj- w ?pmple u domokrążców, których w <*tytm-;bliczących  rozdzieliła policj 
ska  chilijskiego.
N apad p ir a tó w  c h iń s k ic h  ku  łó d ź  

p a t r o l o w ą
Z, B ataw ji donoszą:
W edług nadeszlych tu  w iadom ości, na  S u­

m atrze chińscy bandyci napadli na holenderską 
łódź patro low ą. W  w alce zginęło 50 H olen­
drów', zostało rannych  6. S tra ty  Chińczyków 
nieznane.

KRAKÓW  PRZECIW  ZŃIECIENTU POCJAGU' 
DO POZNANIA. 'Zamierzone smesknic porir.gn 
cło rozm iaia. odchodwęcego z Krakowa o godzi­
nie 11 wieczór, iw  wołało [vowa/-ne zaniepokojenie 
wśród krakowsk-ieh sfer luwutlowo-przemyslo- 
wych, jak również i wśród obywateli, którzy bar­
dzo licznie korzystają z tego pociągu, tem więcej, 
że przebiega 011 przez Górny Śląsk, z którym za­
chodnia Malopol-ka, zwłaszcLi w ostatiwch c ta­
rach. utrzymuje niezwykle ożywione stosunki go­
spodarcze.

Po zniesieni ii wielu jiociągów, Kraków byłby 
niemal całkowicie odcięty od stolicy i zaeJiodaioli 
województw, Opinja krakowska jednomyślnie 
przeciw temu odcięciu protestuje, a wyrazem togo 
było dzisiej-ze zebranie w Izbie handlowej, w któ 
rem wzięli udział reprezentanci przemysłu, \,M  
diu, kupiectwa. gminy i szerokich warstw społe 
czeństwa.

Zebrani jednomyślnie zaprotestowali przeciw za 
mierzonemu zniesieniu [Kteiągu do Pozaaiua, iwaz 
uchwalili w tej sprawie wysłać szeroko umotyw-j. 
wauy memorjał do dyrekcji kolejowej i minister­
stwa ko-lei. . .

Sądzimy, że obie te instytucje uwzględnią słu­
szne życzenia społeczeństwu krakowskiego. 

ZMIANY W ROZKŁADZIE POCIĄGÓW

WANDA
Gsrtraćj 5

Pooząl. pr/.edfit. 
o £. 5, 7 i 9- l<5j. 
w nte<ł'z. od 3-e].

| Wielki podw ójny p ie tra m  bu m o ru .'

H I E B O S Z C Z M I
8 iiklów niebywałego hu­
m oru i praw ie niepraw - 
tiopodobnych przygód.
W roiii ołówoej -
elynuy am erykań­

ski komik

S . C H A P L 1 H
W  program ie nad to  znakom ita 
— ko*ue<lja w dwóch ak tach . — I

Kra-
kowska dyrekcja kolei [Taibtwowych komut.ik ijc . 
Na o a ?  od 15 marca do 14 maja włączide wstrzy­
muje się w tutejszym okręgu bieg pociągów pa- 
saieeskieb. Pociąg- potś{iies®ny Nr 409, przj'jeżdzą- 
jący do Krakowa z Poanaiua i Katowic o goJ-zhiie 
5 miia. 58. P-ociąg- i»ois[)ies«»iiy Nr 410, od jeźdź: ją- 
r-y z Krakowa do Katowic i Pozna‘idu o godzinie 
i'2 min. 20. Pooiąg osełx>\vy Nr 29, odjeżdżający 
z Krakowa, do Lwowa o godzinnie 23 min. 20. Bo- 
cia’'- osobowy Nr 30, przyjeiitóający do Krakowa 
ze Lwowa o godzinie 9 min. 45.

ODZNACZENIE PROFESORA AKADEM JI 
GÓRNICZEJ. W  .sobotę wręczył p. w ojew oda kra 
koweka, KotwaliUonysski, w obecności rek. tor a A ka­
dem.}! g ó n ik ie j. Krauseg'0 , odOTiaki krzyża kome-ti 
Morskiego orderu „Odrodzenia Polski--, profesorowi 
Ąkademjii górniczej drowi Janowii Jarosoowi, b. 
naczelnikowi wydziału ministerstwa oświaty i kij 
ratorowi okręgu szkolnego łódzkiego.

WAGON ‘SY PIA L N Y  W A R SZ A W A — ZAKO 
P A N E . W obec ukończenia, taszom u zim ow ego, wa­
gon  sypialny kom unikacji W arszaw a— Zakopane,

c-izasarh pojawiło się wielu.
ODRZUCENIE SPRZECIWU D RA  J. B A D E ­

RA PRZEZ SĄD A PE L A C Y JN Y . Drowi Janowi 
Baderowi doręczono decyzję krakowskiego rą lu  
apelacyjnego w sjuawie aktu oskarżenia o zabój­
stwo bł. p. Marguijcsa. W motywocb odrzucenia 
sprzeciwu zaiztiaczono, że sąd apelacyjny nad 
zmianą kwalifikacji wedle ustawy tylko w tym 
wypadku mógłby się zastanawiać, gdyby oskar­
żony l\vientziU. żo sprawa n-uleży przed sąd przy­
sięgłych. Ponieważ ot-karżooy wcalo się n{$ żal i i 
u-a tó , iż prokuratura porzuciła kwalifikacjo mor­
derstwa. należącą przed przysięgW cli. przeto sąd 
apelacyjny zostawić rnn.si r o z p a t r z e n i e  kwa.iiiik.i- 
cji trcbunalowi orzekającemu. Rozprawa odbę­
dzie sic przed trybunałem sądu oklęgowego kar­
nego w Krakowie. , .

WŁAMANIE. N ieznani spraw cy w łam ali mę 
biur fabryki w aty A b rah am ow ie^  l>rAv . ^
1. 33 i k r a d li  m aszynę do ® ^ 0 ”iX K>e":
w artości 300 złotych. Spraw cy dostali * 2  tło wnę­
trza, przez wYlamanie kraty w 01 ł',®’,  ̂ , T. •

Ponadto włamano się do staju* M ła^y sk jta  Ki- 
śiicwiciza w Urrębalowie pod Krakowen 1 . ... - )
:lo 40 kur i kilka indyków.

NA IIS T K I DO WIEŃCA złożyli: L  ito-ld
Ostrowski 2 zł., dr Józef Flach 2 -z!., Onki-cz 1 zl.; 
dr Suirzycki Józef 1 zł., Hania Łętowska 29 gr., 
Nuyia Łętowska 20 gr., B. Poc-hina.rski 1 zł.

'  Dbajcie o swoje zdrowie!

s S & S Ś i f t . S S K !
n a tu r a ln y ,  ła g o d n y

Ciwko nadm iernej o ty ło ś^ . 1 Ĵ ap“* .
1 wzmacniają org3Hizm. —

Sprzedajk apteki i drogerj®. “ ^
H a r t o w n a  sp rzed a ż  w  K r a k o w i e .  s

S  Skład) apteczne r i ^ o r j a  św. Sebastiana 9 II |

Krwawy dramat małżeński
Kraków, 8 marca.

W niedzielę około gwtahiy U  w uocy w ulicy 
Kremeirowwkłej po^trzeJlł swoją zomę z rewolweru 
w głowę Józef Śmiećhowtska, kkwwiniik szkoły w 
Nowej Wsi jkkI Katowicami, który po oddauiiu 
■stirtmjlu izi.óegŁ P r z e w i e z i o n a  k : n r e i k ą  -pogotowia 
ąirt-iwiikowego d o  sccptafa nnioomL Suuiiitdawa S m ie -  

clłowłjka^ zamarła w  dirod-zo.

gdy  niepokonanego przez kino, a w yrażające­
go najm ocniej g ra jącą  w nas m elodię ducho­
wości. Te zaś elem enty tea tru  tak  zw ycięsko 
zaprezentow ały  się w łaśnie w osobie p. Jad w i­
gi Sm osarskiej.

Cala swą postacią piękną i jej m iękkim , sub­
telnym  -wyi-azeni, a  pizcdew szystkiem  sm ętną 
mel ad ją  srlo^u o sw oistej \ gtęi>oko uczmc.i-owoj
barwie zliarnionizow ąia się _ młoda a r ty s tk a  z 
k reow aną przez so b ie  Ludw iką Miller, tra tm e 
i szła chem ie wyczarowując- jej bolesną m iłość, 
spow iła od początku do końca w m uzykę g łę­
bokiego sm utku. Z tą  dom inantą  postaci ko­
ja rzy ł się wcale dobrze —  może pod wpływem 
rem iniscencyj kinow ych —  chwilami tonow a­
ny  w yraz tw arzy i oczu. oraz jak iś cichy za- 
lęk ruchu rąk . jakby  w strzym yw anych z oba­
wy przed zbyt silną ekspresją ap a ra tu  filmo­
wego czv też jakby  w odczuciu zby t cia.?noj 
przestrzeni bez -tego ak tualnego  -w zdjęciach 
k inem atograficznych k o n tak tu  z o taczającą 
m a ter ją  i swobodnego w spółgrania z jej prze­
strzen ią , kształtem  i życiem . Lecz rekom pen­
sa tą  za te pm -c ieha jące  akcen ty  by ła  -znowu 

ii wiłami silnie" i szczerze w ybuchająca dram a­
tyczna ekspresja, św iadcząc dowodnie o d u ­
żym talencie a r ty s tk i także w tym  kierunku. 
Jeśli więc ty lko  p. Jad w ig a  Smos,orska bądzTe 
zawsze m iała trafn ie dla siebie dobrane postaci 
sceniczne (głównie w zakresie liryczno-dratiia- 
lyeznym ), to może uda się teatrow i na dłuższy 
czas z pochłan iających  ją ram ion kina odzy­
skać  na  swój cenny użytek . _

Lecz także we w szystkich  innych rolach, jak  
też w ekspresyjnem  ujęciu całości, ujaw niło 
się w całej pełni zw ycięstw o tea tru , s ta rego  
w ypróbow anego tea tru , k tó ry  w m ieszezańsko- 
rom antycznoj s-Intrydze i miłości* sta ły  sukces 
odnosi na w szystk ich  scenach od daty  jej po­
w stan ia  roku 1783, a u nas w Polsce od r. 1818 
począw szy, k iedy to  po raz pierw szy w ystawił 
ja  we Lwowie <1. N. K am iński na benefis Anieli 
R utkow skiej, k reu jącej w iaśnei rolę Ludwiki. 
Po starem u, ja k  daw niej, z zapartym  tchem  
słuchała  i teraz  zebrana publiczność in teresu­
jącego  d ram atu , bynaj‘muiej nie z r a ż a j ą c  się ja ­
sk raw ą m elodiainatye/.irośeią n iek tórych  sy- 
tuaeyj, co już swego czasu S tan . T arnow ski w 
w ykładach  sw oich o d ram atach  Schillera w y ­
tykał. 1 naw et więcej przejm ow ała się dzisiej­
sza w idow nia ludzkiem i dziejam i serca, niźli 
przebrzm iałą teraz, w po-m onarchicznych cza­
sach, rew olucyjną atm osferą , ja k ą  24-letm  
Schiller w ypełnił swój m łodzieńczy dram at, 
w ysnu ty  z jego w łasnych przeżyć, w środow i­
sku sz tu ttgardzk iego  dw oru, a  odczuw any kie­
dyś jako silna sa ty ra  polityczna, s tanow iąca, 
jak  określa k ry ty k a  niem iecka (H erm ann H ett- 
n6r) w swoim rodzaju  tragecljowo ^pendant? 
do p rz.ed - rem olu  c y j ne go » W esel a 1- i gara* Beau- 
m arch a is^ .

Jeśli jednak  obok d ram atu  r o m a n ty czn eg o  
dw ojga nieszczęśliw ych kochanków  i dzisiaj 
żywemi oklaskam i zaznaczały  się także  po­
szczególne społeczne akcen ty , oraz sta rc ja  zde 
praw owa nego św iata  dw oru i uczciw ego s .u a -

SZALONA NA-JW SCANIALSZA SENSACJA

PRZED BITWA
(VdLLE D’ARMES)

T tF fJ ł  5wiCTł,NV "według słynnej powieslci C.*aude F a r r e r e ’®
B C l g C H A '  p isaiza  egzolycy-ce^o ero tyzm u i twórcy Eiimu

który nnłotakawsMw mlnmtntt-niom •CT.OOll
oczą?. przeóst ro jL gJÓYVue] t-obieta nieodparle^c u roku 

o godz. 5, 7 i 0 Tal aro  R osjanka NIISA VANNA, czantow tosa 
w niedz. o g. 3 t j i j-n j  Qj*h o uslaeh, k tóre  p ragną  pocahinków

„REDUTA"
Lubicz 15.

Początek przed, 
cod 7.. o godz. 5 
7 i 0*1 ej wieczór 
w niedz, o g. 3

„.iUllUkT
Starowiślna 21
1’aczaick przed, 
w dnie powsz. 
g o d z . 5 , 7 i i), 

niedz. od 3.

W ielki sensacyjny progiam  Cario ALDl*l 
znanv siiacz wioski iako Y^czień z celi Nr.7

TAJENNiCA
K L U B U  S M
Tonad program  7riakomily komik 
Z I G O I T «  w 2 aktow ej komedji 
F r o g r a r a  d la  w s z y s tk ic h  dozY yoIonj’'

5 GWIAZD EKRANU
w wielkim podwójnj-m 16-ak(owym p io rram ie

GDY MIŁOŚĆ KOŃCZY SIE
w spaniały d ram at w .8 aktach  którego ire tc  ą  
dsie.e kobiety, k tó ra  po stracie swec© uko 
chanego nieopaeznie wslapila n a  ro /d ry ża

ZONEGZKA NA URLOPIE
pe!na hum oru koniec’ja  wS-m iu akiach. W rofnolt 
g łów nych: J ieb e  D a n ie ls .  I^ tóntrice J o y
M ich a ł V a » k o n y l, R . <iriSttllh 1 R ic h a rd  D ix

Stra tom  15
lasnsy od 5 ,7 •9  

w niedz. o jodz. 3

W l l i L K l  P O D W Ó J M Y  P  R U  G R AM

H A R O L D  t U S S C
i jego pocieszne Komenle 

DZIECI (JllECZfiEGO NMKU
dram at v- 4yc*a górników e^ainych djameillów 
w  następnym  program ie szlagier tenoini

KOBIETY NA SPRZEOAŻ

P o d w a le  6

Największe wszechświatowe arcydziele

D Z W O N N I K  
Z  N O T R E - D A M E
Dramat av 12 alctacdi. w edług powieści W iktora 
Hugo. W roli tytułow ej odtwórca rót^ n>e-
zwyklych, genja' '’;* I* d  <\ C H A N E L

ta mieszczańskiego, to byio to wynikiem  dosko­
nalej gry całego zespołu. Na jej czeie obok p. 
Smosarskiej postawić musimy w perw szym  
rzęrłzie porywającą a  zwartą g'rę p. A itu ia  bo- 
c.Jjy, który w roli Ferdynanda dał kreację na­
prawdę pizepiękną i głęboką, zasłużenie gorą-

| Olbrzymie i>a:no\y- 
87e arcydz elo fil*

TOf.we, pfzcwyżoZji\i\ce wsz> stko  co się
  d o ląd w klzało . Obraz tea  każdego oc/a*

uje, napełni podziwem i zachwyci, Wielki pizeCudny 
^ p F  d iarual erotyczny w  10 wielkich ab lacn , na ile IIEUyb 

nraygód ini*osuvch i sensacyjny cli wkcuwisk roz- H H8B 
rywkowYch, reżyser i słynnego w świec gen al- ElScfl 
nego Ł . D L  l* U N T  A . — W lo tach głównych

EMIL JAMN16S i LYA DE PUTT1
n  a  ivniliiii<;cia naltoku, u p ra s - i  bię o przybycie 
na oiM Ueliń sea ju e  o noiliiuie 5-le., '-niej i D-te

S Z T U K A św,Jana 4



NOWA REFORMA

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO. 
..Intryga i miłość''1 grana bod/ie, [wóc-z środy, 
przez w szystk ie dni tygodnia z pp. Jadw igą Smo- 
sarską. Bcdn.arzew-ką. Zalewską. Sochą, Eradkim, 
K ulakow -kim , Piekarskim . Tkliwą w głów nych  
rolach. YYe środę Fijałków  .-■kiego ..Pan poseł", ja­
ko  jubileuszow e • iii-z^Lta wionie W łodzim ier ta 
M iarc/.m -kiego w źó-leeic pracy w teatrze kra­
kow skim . W przy-/.lym  tygodniu minie '25 lat od 
pam iętnej premjery „YYYe-ela" YYyspiaiPkiego w  
Krak o wir. T eatr uczci tę da te. n ietylko przedsta­
wieniem  nieśm iertelnego dzielą, lec* także uroc-zy- 
U ą akademja. -z udziałem w ybitnych sil literackich  
i artystycznych.

TEATR „NOWOŚCI". Jutro, we w torek, po raz 
ostatn i ..Dajemy trzy połączone rew je1', ..To, 
o ezem dorośli nie w iedzą'1. „Tylko dla doro­
słych". „Od A do Z pod sukienką'1. We środę te­
atr zam knięty z. powodu przygotow ań do premje­
ry „Puśćm y się'1. Rewja ta będzie w ystaw iona  
z ca i cm bogactw em  dc-koraeyj i kostjum ów . —  
Udział biotą w szyscy soliści, balet i chóry.

BERTA K1URINA, słynna śpiew aczka opery 
wiedt ń.-kitj, p>o sw oich triumfach w L ondynie, w y  
stąpi w K rakow ie tylko jeden raz, a to \va czwar­
tek, 11 bm., w ŚU .iym  Teatrze. K oncert ten w y­
wołał w naszem mieście zrozumiale zaintotce-owa- 
'•ie. . . .

SFVYERVN El SE.NB ERG ER, znakomity piana 
Ma, którego każdorazowe pojawienie się na ostra 
dzie koncertowej w mrozem moioście jest eatuzja- 
etycznie witane, wystąpi w Krakowie w sobotę, 
l i  bm., z bogatym programem.

KONCERT KRAKOW SKIEGO „ECHA" pod 
ó.t rckcja. W ałiek- W .«iewskiogo, z, udziałem świr • 
tnt-g-o skrzypka. Józefa Oe-mei-a, odbc-Kto się w  
Krakowie we w torek. Ili łun., w  Starym Teatrze 
ton ety są juz. do nabycia u p, J. I,iiwkk-r0 ulica 
Sław kow ska 1. 8.

uroczystej procesji do kościoła, gdzie ks. Skarbek! DALSZE ZMNIEJSZENIE SIĘ LICZBY BEZ-
celebrował w dużej asyście sumę. Po skończone ni ROBOTNYCH. Liczba bezrobotnych w Polsce.
nabożeństwie odprowadzili go paeafjanie w ten- ustalona przez minister-two pracy i opieki spoK
sam sposób na plebanję, gdzie nowy probosAc® ^ ^ e j  na dzień 1 marca, wynosi 358  ̂ ty.dęey oeoh.
IKjJejmowat liczne irrono zaproszonetdi gości. Na ^  porównaniu z danemi z poprzedniego tygodnia
uroczystość przybyli Seoni goście,z Krakowa bw/Jta wyka®,je zmniepr,e,nie 0 LdOO osób.
i wszyscy proboszczowie z okolicznych pnrafij. I YY LAMA d t.  DO l-ABRYKI PAPIERU. Z War-
Liezu-i mowcv składali ks. Skarbkowi serdeczne •‘“ "A douczą: W nocy wczorajszej do biur Mir-
życzenia, w ^ o g ó ln o ś c i  przemawiali: ks. infułat ^»ry< t papieru w Jez*>rme w ła m a ń ^
Krupiński, ks. kanonik Domasoik. imieniem miasta V*'■r/JC|t' 1 z’,a )0^ ' p r z y g 0'0 '' z.-Vd'uŁ. , \ r , . . . ula rolK>tnikow 20.000 &k>4vcn. roiK-ja B;.aj«tup
burmistrz Mayzel, im.ienu-m szkohnetwa mspe-k tor . loUn<J ■ h na t ic , jodŁi,jt.

» 1 M .  b  t a  t  W Y B U C H  G R A N A T Ó W .  7. W W . - y
dj rektor k o p ..  m n m  w,,,*,-,™ ,,., M * r  Ku. „ „ „ t m c l ,  3-g» ,» .»»
jetanow.cz. i wielu innych. ! ariyie.rji deżkiej w Siedlcach nastąpił wybuch

Ubiegły karnawał przebyliśmy wesoło, a na be J1fUÓ,v Dwóch ' żołnierzy zostało zabitych, 
ciężkie czasy może na.zJ.ivt wesoło. Odbyło się t-ti-‘ j vv<yc]i ciężko rannych. ’ 1 
taj kilka publicznych zabaw przy bardzo silnym j WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU. /■> Warszawy 
napływie gości. Były Kile. na którycłi do kailry la(.jomwzą ; y a jinji kolejowej Łowicz—Kutno w po­
st awało 120 par. Poza tom odbyło się w Oświeci- _ pp^,, s_jaojj Janko wice 7. liLwiado-mych przyczyn
miu wiele zabaw i zebrań prywatnych. j wykoleiła się z szyn lokomotywa i kitka wago-

Na sobotę. C marca, 7/ipowied<z.iamy jost. kon- nów. Dzięki przytomności umysłu maszynisty, 
cert clióni męskiego „Echo" z Katowic. Ze wzglę- który w jednej chwili poc-ing zat.rz.yniał, wypad 
do na miłe odwied.zi.ny zeepobi górnośkąddego, ków w ludziach nic było. Wskutek tęgo wypada*u 
który z.jednał już sobie zasłużoną sławę, sirodtzle- \ ruch kolejowy na tej liuji doznał ktłkugo< awm.-i 
wać się należy, że sala koncertowa hotelu ■ .,/la- przerwy
fors kiego", obok dworca kolejowego, wypełni się* M4.LW.ERSACJK Z e RZEKAZAMI

WCZORAJSZA ARTYSTYCZNA „CZARNA 
KAWA", zorganizowana przez. Związek dzienni­
karzy polskich w Krakowie, uwiciiozona została 
pełnym .sukcesem. Sala restauracji ..Udziałowej" 
7W.le<Iwie [>o mieścić mogła licznie zgrom ad? ona pn- 
bHozmość, oklaskującą, prr.ed-owszystkiom wytwor­
ną autojceytację znanego poety p. Gałuszek

po brzegi publicznością, żadną usłyszenia pięknej 
polskiej pieśni.

WEMT. 7, YYiina donos/ą. żc w tych
dos/.io do tamtejszego urzędu poc-z.towago 2< 
karów. nadanych rzekomo w S u w a ł k a c h ,  _ k:ud\ 
na sumę 1.000 zloiveh. pod adresem 
z tam tej-.z.di banków. YY kilka godzin po ' l,ji 2. ' '

wjnomnjanvc-ii
3 T)l̂ 7..\iU-

POCZTO 
dnia eh 'na

rz<>-

wy/.ej 
ban k u jeden

Rybna (pow. KrakówO. 3 marca.
Nasza cicha ; spokojna w ioska od czasu do nianiu przez, bank 

czasu ożyw ia się. Nie przebrzmi bez echa u nas'd® y. zgloeil się do 
żaden ważniejszy wy,«dr-k. Ostatniej iiic lz io tk iU ycI. klientów  z zapowiedzią, że ć ‘ j
08 Itco-o, odhvI się u nas piękny obchód setnej ffo z Ko w.aa Wkrótce _

n ’ ■ ' ~ "  Staszica. YY pod- «?< przekazy b y ły , ^ ? 7V ba«
YY *w ąt«ku z tą sprawą powstał spor m-.ę.--• r>«-

irzczcrn a  t 
y O y ię y d y n i

Jeleń-Schichl1
T a n i e  p r z e z  s w ą  w y d a j n o ś ć

roczaiicy śmierci ks. Stanisława
nioslych słowach p. Stanisław Stachnik, kioro- ^   ̂ ^
wriik szkoły z Kamienia, przedstawi żywo, i za- na t.ropie oszusta,
sługi tego wielkiego księdza patrjoh licie r a t , S P A L E N IE  S T R A Ż N IC Y  K 0  P. P R ZEZ DY-
obudz.il wielkie zainteresowania, tern V -feu j, z.e WERSANTÓYY. 7. D/.i<nv donoszą do ..Słę-wa" 
n.ietyłko przedstawił zasługi ks. Staszica, ale tak- ‘ wituńukn.ngo, że w nocy z.’ l na 2  marca spłonęła 
że analizował stosunki dr/Jsicjsze, zupełnie prawic strażnica K. O. P . w  Mazury nie , odległym o 10 ki- 
[icdobne do istniejących przed stu laty. Bardzo lomelrów o:l Dzisny. Straty w taborze • mwenU- 
jesteśmy wdzięczni tym. którzy zajęli się zorgani-, r«i woj-kowym są. dość pikaź.nc, gdyż 
zowa-nicm obchorlu. a zarazem n. StaniisŁawowż uratować tyiko żołnierze, znajdujący s

m a ponmse. stratę. Policja

Ogólne muz-uauiem cieszył się występ śpiewaczki 
operowej, ji. Marji Mściwojewskicj. mającej di,w- 
ną łatwość operowania, walorami wekalncmi. — 
Przyjęcie, jakiego doz.-n.ala panna Yfaksymcwic-zó- 
wna. młoda a niezwykłe ulailcjitowana skrzypacz­
ka. było entuzjastyczne. Nowością ł,yly popk-y 
ciwweoga a liczne p. Fr. Be-rdcc.kipgo i y-go ntaleu- 
bowancj n&zenicy p. Ewy SokaLkicj. Ako-mpatija- 
ment. znajdował się w rękach poważnej pianistki, 
p. M:i.k>ymowi-ozowej. oraz niezwykle utahudewa- 
ncj i zawsze gorąco oklaskiwanej p. BladowskKj 
i  jej nauczycielk i p. Grodzickiej. Orkiestra 20 p. 
p. pod kierownictwem p. Sz.rc.yera, oraz występ 
znanego grafologa, p. Grals-kiego, uzupehwaly 
wczora^zy program.

p. Sta-nislawor 
Stac-lm-ikowi, który chętnie do nas spieszy i w 
niedługim czasie już drugi n a  do uas z odczyt mu 
zawitał.

zdążyli się 
ię w straż­

nicy i to w bieliżmie nocnej. ś!ed'/,two w- tej spra­
wie daje coraz to więcej dowo-uów. iż podpa-h^tta 

' dokonali osobnicy z Bosjl j>o ui«'z-c.h)iem oblaniu
strażnicy benzyną.

rf  b iu s

R E P E R T U A R Y ;
T E A T R  IM . S Ł O Y Y A C K IE G O

wtorek, 9 b. m.: „Tnt-ryga i miłość".
Środa, 10 b. m.: „ ran  jKisel".
Ozwa-rtek, 11 b. m.: „Int-ryga i milość“4

T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O $ C I“ .
Wtorok, 9 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem:

„Dajemy ir/.y uolaozone rewje".
Środa, to  b. m.: Teatr zaurkmety z powodu cc

neralnej jiróby nowej rew ji.

N A J W I Ę K S Z E  W  K R A K O W IE

BIUHO DO POWSiLH^m
elekiryeainyeh npnrntaełi

D .  G E S T E T N i i t
U L .  P O D W A L E  7 .  T E L .  1 5 0 4

w ykonu '0 szybko i tanio okó’ntki, ^krypIa, 
cenniki ilustrow ane, wzory «l<i. drukiem  we 
wszystk ch kolorach, Dostarc/.a r owlelacze, 
Itapierj iarby , szablony i maszyny do pisania.

W Y K O N A N IE  Z A W S Z E  P I E R W S Z O R Z Ę D N E

O M e m l e  K r i n n M  te K i im .

S z k l a n k a ,  w o d y ___

a M E R A ,
*  e a czczo  p rz e c z y s z c z a  n a j l e p ic j  o rg a m z m !  J .b o
^ ĄDAĆ w  A P T E K A C H  i OROOU^B- ACH

99

Egzaminn doitzałdcl dla eHsternóa
Krakowskie kuratorjum szkolne zawiadomi;; 

ws-zynikich interesowany cli, żc gim-nazjalnis egzut- 
mina dojrzałości dla eksternów (istak). którzy (re) 
zamieszkują, lub uczęszczali (ly) ostatnio do wyż­
szych klas gimnazjalnych w okręgu szkolnym 
krakowskim, odbywać się będą przed państwową 
komisją egzaminacyjną w Krakowie w dwóch 
okresach: na w i o s n ę  w miesiącu czerwcu
i z i m ą  w miesiącu lutym. Podania o dopuszczę- 
me do tych egzaminów w terminie w i o s e n ­
n y m  należy składać w kuratorjum najdalej d o  
15 m a r c a, zaś w terminie z i m o  w y m auj- 
dtuc-j d o  15 l i s t o p a d  a.

Do podania należy dołączyć: 1) metrykę uro
dzenia, 2) życiorys własnoręcznie napisany z do- 
kladr.em wskazani. m, gdzie ekstern (ist-sa) się 
uczył (a), gdzie, kiedy i jakie składał (a) już egza- 
niiuy, jak przygotowywał (a) się do egzaminu doj­
rzałości, 8) świadectwa szkolne, o ile uczęszczał 
(a) do szkół, 4) wykaz lektury z języka polskiego 
i języków obcycli, 5) d w i e  nienaikłejoae foto 
graf je, zaojiat-rzone własnoręc-znyni podpisem, 
ti) świadc-ctwo moralności, wystawione przez wła­
dze kompetentne miejsca zamieszkania.

YV jKKlaniu liaieży wskazać obrany wydział
(iy-p), gimnazjum i zaznaczyć, z którego języka
obcego nowożytnego (francuskiego lub niemlrc-
kue{;o) ekstern (isika) chce zdawać, oraz — przy 
zastosowimi., , • ,i • programu wydzmlu ma-tt‘in.i;yczno- 

rOilmcz-.-g-o o z y  p ra g .n io  Z iiaw ar, Jk u rg u

przyrodoziia.ivbtwa, wyznaczonego na klasę ósmą 
czy z propedeutyki ihozofji, a nadto podać tak/> 
dokladuy adres w czasie egzaminów, jeśli się nd» 
uiaesZka -dale w Krakowie.

Kandydaci (tki), którzy (re) już złożyli (ly) po- 
dania o" dojHi-zczenie do egzaminu dojrzałości w 
1 wminJe wiosennym, a nie uczynili (ly) zadość ]h>- 
.wyzs/.ym wymo-gom, wkuii (e) w dniach uajbhż- 
^y c h  uzupeln-ić je przejii^tuomi załącznikami.

Listy z  kraj w
(K orespondencja „Nowej Reformy*

Oświęcim, 2 marca, 
instalacja na probostwo. —  Z karnawału. —  Za­

powiedziany koncert „Echa" z Katowic.

. isa osierocone od kilku ui-ietsięcy probostwo w' 
D-śwtęcjmiu otrzymał nominację ks. iSk.arbok, tlo- 
ly cltczasowy jwoboszcz w Picczowie, który w nie- 
uzielę, -y Jutcgo, objął w uroczysty sposób u-rzę- 
t-omaime. iLrafja-uie przybyli na prołiostwo, skąd 
łrowomiano-wanego ks. probotszuwi wprowadzali w

ZMARLI:
— Jozef J  a n k c w * k i. wiceprezes miasta 

Toruma. zmarł w tern m i , w  58 roku życ-ui.

świata
ZNAMIENNY LIST MUFT1EG0 JEROZOLI­

MY. Polski konsul generalny w Jerozolimie otrzy­
mał w odpowiedzi na wysłane przez niego zawia- 
domio-nie o wyborze glćwv kościoła mahometań- 
skiego w Polsce w osobie mufti eg-O J- Szymkiewi­
cza i lis m o od wielkiego muftiego Jes-ozolimy Amin 
Lffc-ndi cl Hitsseiu. w któieiu wielki mufti prze- 
syia życzenia nowo obranemu miiiift-ieinu i maho- 
liiętanoiii w Polsce, dodając, że byłby szczęśliwy, 
gdyby mahomclauic jwLcy uprosić mogli Boga 
o pomyślność dla ich braci w Palestynie, równą 
tej, jaką mają u siebie, w Polsce.

ZORZA POLARNA była widzialna w p ątek w 
godzinach wieczornych w Gdańsku. Zjawisko

_________________________________________ fru-aJn u.; cnfl-do.r 7.J~i do !t.
Y\'cżoraj o 10 rano w sali klubu urzędników , SKAZANIE j b n e r a i . o w r j  d e  BONDY. t>., 

państw ow ych rozpoczął się zjazd d c i.m atów , noszą, z K owm : tv e wtorek, 2 hm., w kom tis* ;,,,
stow arzyszeń urzędników  państw ow ych. Tinie- okręgowym rozpoczął sag proces przeciwko

- - - Polce, g-eomialowej de Bondy. oskarżonej o to, że,
będąc obywatelką Litwy, zbierała swego czasu 
ofiary na Polski lłialy i Czerwony Krzvż. oraz, że 
podpisała odezwę w sprawie wydalenia ł z YYiina 
o3 anljiaństwowycii óaiaJaeeów'iitewslycli YV no­
cy na 4 bm. sąd wydal wyrok, skazujący gen. de 
Bondy na 1 rok i 6 imesięcy cięifcieh robót, przy-
czcm karę tę na za*ai -ac anniostjt zmniejszono

(Telegram wlasny 
Paryż, 8 m arca. Ja k o  n astęp ca  B rianda jest 

uw ażany w pierwszym rzędzie Caillaux. Obok 
niego w ym ieniają szereg  polityków  fran cu ­
skich, k tó rzy  przy w szystkich przesileniach ze­
szłego roku byli w ym ieniani jako  kandydaci 
na stanow isko prem jera. Między innemi były 
przew odniczący Izby Paul Peret, były m inister 
robót publicznych de Monzie, byiy m inister w 
gabinecie B rianda i szef kancelarji Brianda 
Rene Renault, wreszcie i sam Briand. \ \ rymie- 
n ia ją  nie na  ostatn iem  miejscu mlodc-go polity ­
k a  Pietri, przyjaciela Caillaux. k tó ty  w ew en­
tualnym  gabinecie C aillaux objąłby tekę finąn

„Nowej Reformy").
sów. Również o k ierunku politycznym  p r z y s z ł e ­

go gabinetu nic dotycliezas niew iadom o. W 
każdym  razie gabinet czysto kartelowy ma ma­
ło widoków. YY7 obecnym  parlam encie miail.-y 
rację bytu  ty lko  gab inet umiarkowanego środ­
ka, podobny do poprzedniego gabinetu . Pew ­
ni, śmiali kom binatorzy mówią naw et o koali­
cji Herriot—Poincare, ale m ieszczańska lew ica 
nie chce słyszeć o tak iej koalicji. Natomiast, 
tak w kolach lewicy socjalistycznej, jak  i w  
centrum  aż do kół praw icow ych, są  zgodni co 
do tego , że Br-and powinien pozostać m inistre-  
spraw zagranicznych.

Zjazd delegfltdt! sioutrzyszed 
urzędnika® pamteoown

/< YYaiSzawy lelefonuj?! nam :

T u r c jo  o d m aco la  d y s k u s ji  w  s p r a n i e  Ir a k u
(Telegram iskrowy „Nowej Rt-foimy").

Londyn, 8 m arca. Ja k  donosi »Times«, T u -,trak ta tem  w sprawie Iraku, w niesionym  p:Zcz
cja odrzuciła zaproszenie Ligi Narodów do A nglję.
wzięcia udziału w obradach w Genewie nad- ----------------- o -

o pDłsko-czeskakoninsncje farystya oział giełuowy

owarzyszen
niem rządu pow itatł ziazd m inister Raczkie- 
wicz, k tó ry  zaznaczył, ż.e państw o jest obecnie 
w trudnej sy tuacji, co nie pozwala na realizo­
wanie postulatów  na tu ry  m aterjalnej, w ysuw a­
nych przez urzędników . M inister z uznaniem  
podkreślił dotychczasow e obyw atelskie stan o ­
wisko urzędników .

Z kolei powołano na przew odniczącego p. 
G ajew skiego i dokonano wyboru do poszczegól­
nych kem isyj. Na uw agę zasługuje wniosek, 
zgłoszony przez p. Świerczewskiego, k tó ry  
przeciw staw ia się akcji oszczerczej, prowadzo 
ziej przeciw ko adm inistracji |ci listwa w ogóle, i 
jej pcszc.zególnym przedstaw icielom . YYniosek 
dom aga się jionadto tępienia nadużyć.

2 k r a f s a
UCHYYALY ZJAZDU EPISKOPATU POLSKIE­

GO. Z YYa-rs/.ay,y donoszą: YY* piątek wieczorem 
zakończył czterodniowe obrady episkopat jmi^ki 
0]>raoow:i'no list pasterski w sprawie rozwodów 
i ślubów cywilnych. Zjazd przygotował w taj 
sprawie instrukcje dla kleru. Przeprowadzono ró­
wnież szczegółową dyskusję nad przekształce­
niem dotychczasowych dozorów kościelnych na 
rady parajjahie. Zjazd uchwali! podmieść i jk>J- 
trzymać st.udja teologiczne w Polsce. Poruszono 
także sprawę naszej emigracji we Francji, której 
grozi wynarodowienie i ut-rala wiary.

Z J A Z D  D E L E G A T Ó W  R A D  S Z K O L N Y C H .  
'/, Warszawy telefonują nam: Wczoraj w sali Ba­
dy miejskiej odbył sic drugi zja-z.d delegatów rad 
szkolnych z całego kraju. Obrady zagaił prezes 
komisji zjazdu, inżynier Białecki, a przewodniczył 
dr Maoittaza. Po przemówieniach powitalny cl, wy­
głoszono odczyty o ustroju samorządu sakolnega, 
a następnie wybrano komisję.

POSEŁ POLSKI YY TURCJI, dr Bader, wyje- 
'•hal wczoraj z Warszawy na swe nowe stanowi­
sko.

l e g j e  h o n o r o w e  DLA POLAKÓW. Z oka
zji udziału Polski w zeszloroe-zncj mied-zynarodo 
wej wystawie- sztuki dekoracyjnej w Pa-Ażu zo 
stali CKlznac.ze.ni przez prezydenta Kzoc/Am-Kili’ 
tej hm unakicj krzyżami Lcgji honoru wej
\v i ° il,cy, '. kr/-3"̂ (>ńi koimunloiskim j m y
YYa-rchalowski, polski komisarz generalny:' krzy 
zsnn oficcmkicim pp.; profekorowio w ar-zaw ldc1 
szkoły sztuk pięknych: Józef Czajkowski i w #  
mech Ja-atrzębow >ki, dyrektor nuekkici szl-oto 

i /.ilobiucydi .  S
Szczepkowski, kortem generalny polski w Pmyż i 
Jerzy Iżi-soosi i architekt Tadeusz Su vień-ki 
z Krakowa; krzyżami kawiuierskicmi pr-.: pro/ 
naiszaws-kicj szkoły -sztuk pięknych Mirczy-law 
Kotarbiński, artysta rzeźbiarz Henryk Kuna pro 
fi-sor krakowskiej Aaadcmjj sztuk pięknych -ió 
zef Mehoffer, artystka malarka Zofja St-ryjeimka. 
dyrektor państwowej szkoły przemysłu drzewne' 
go w 7,a-kopaiiem Karol Sliryjcńsk-l, p-iwwszy se>
' reta-rz aanbastidy polskiej w Paryżu Alfred Po. 
•aiński i zastępca komisarza geiteiiaiiiego poLkie, 
go Ludwik Pugc-t w Paryżu.

do 9 mie&iccy.
KOYYNO' POD YY-ODĄ. 7 Kowna donoszą: Stan 

wody na NieinuLe pocrmosl 0 metr(yw- Xiżoj 
|K>loż.one c-zęsti ja.k [ Oa<k!(?x?,
ZtOejL‘vly zalani*

ZGON D R A M A T U R G A  NIEMIECKIEGO.
YV Hamburgu umarł w 04 roku życia Ot-tou F.rnst, 
autor znanej i z i>owótzen-K-m gr£tnej u na_
w teatrze imienia blowaek-ieg0 komedji p s i  tytu­
łem; „FlJchsnm-nn, jako wychowawca11'. Utwór ton 
w prze-cl*ojoinaych czasach wysuv,vil także wie. 
doński Biugdicater. 'ontodji t ej przedstawił
autor, z zawodu nancy.yo el Geg0 rodowe nazwi­
sko opiewa: ^ im id t ) ,  walkę no.
wych kierunków pe'ia=oDiożny(,i1 m sta-rą szkolą 
nauczycielską. nc.T A lv

MsYRSZALEK PETAIN PRZECHODZI NA 
EYlEin-TURIb Taum udu marszatok Petain oznaj­
mił prasie, że dnia - I  \ ,Ounna b. r. opuści szere­
gi airmji francuskiej, pomo.waż Hozyj będzie w tvm 
dniu. 70 lat. Ooec-me n w im łe k  zajmuje stanowi­
sko £oaera-lncSb_ lm pektora armji. Stanowisko to 
zostanie po dymisji jcco -kasowa,nc.

0LBRZY7M1E TALSZERępyy^ DOLARÓW 
W AMERYCE. Z Buenos Aires donoszą, iż w mie­
ście Mendoza wykryto bandę fałszerzy dolarów 
Fałszerze pusoih w obteg banknoty wa-tości 
1.800.000 dolaro-w. "  wa

STRAJK 12.C00 KUŚNIERZY W NOYYYM JOR
KU. Dwanaście unji kuśnierzy,
zat-nuhnonych w 2-000 sklepach, rozpoczęło strajk 
wskutek zatargm unji ze zw-ią.z.kic.m garbarzy.

YYIECZÓR R^ Yw f10R SK l p - KAZIMIERY 
RYCHTERÓYYNEJ- vv .Pcmie<lz,ultekl g bm., wy­
stąpi w „Baga-ton znakomito, recytatorka. Kazi­
miera Rychterówua z nmziuiernie bogatym pro­
gramem o wysokim poziomie litora-okim. YYieczrór 
ten, zawierający perty Rocz-ji  ̂potlskioj, stanowić 
będzie jńerwsaorzędntl attaikeję dla . nńlońłM-ków 
s«.t-uki recytatoreikwj.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW n a u k o w y c h , ’ 
R ynek glow ny A—o, U ponipj.-zlniek, 8 bm., 
Adam Polewka wygłosi miozyt JKxl tytnk-m: „Lu­
dzie, którzy holują słońce". Poozątek odczytu
o godzinie 7 wieczorem.

WYKŁADY Z ZAKRESU NAUK PRZYRODNI 
CZYCH urządza k o k o  iwzyrodników U. U. J. 
w sa-li wykładowej za-iuaau zodiogiez-nego (ul. św. 
Anny Oj. Pierwszy wykład w |x>iried'ffliuek \vy- 
glo-.su profesor YYl. Szafer o  floorze i klirn-ae-ie 
okresu micdizylodowego. Począ-tok o gozinic 7 wi-.<- 
c-zwem.

ZEBRANIE ASESORÓW DO SĄDU PRZEMY­
SŁOWEGO grupy VI. ł VII. z odc-zyicm dra J . 
Itocenzwoiga odbędz-ie soę iwe wtorek, 9 bm., o go­
dzinie 7 wieozorcao w lokalu Związku za/\v'xlowego 
urzędników prywatnych (ulioa siawkoweka 1. fi).

Praga, 8 m arca (TAT). T rasa donosi, że de­
legatem  do rokow ań w sprawie polsko-czeskiej 
konwencji turystycznej, które  to  rokow ania 
p t iU ję tF  i jr r tn  z  p o e z ą r S f e ł n '  p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a ,  
m ianow any został radca- m inisterjalny Kowacz 
z m inisterstw a liandlu.

Komuniki w Budapeszcie nrojektowali 
śfaMeż skiepOa

Wiedeń, 8 m arca (PAT). W edle doniesień 
sN. YYr. T agblatt«  2 Budapesztu, aresztow ała 
policja przywódcę komunistów Steiaaa Yagi 
wraz z 35 towarzyszami, gdyż mimo zakazu 
planow ali oni urządzenie w niedzielę pochodu 
kom unistycznego ulicami miasta, który miał 
służyć do celów rabunkowych. Ze znalt/jo - 
nych  Irowiem ulotnych pism konutnisty cznycb 
w ynika, że mieli oni splądrować w niedzielę 
sklepy budapeszteńskie. T e u lotne pisma na­
w oływ ały  m iędzy innem i do zbratania z Mo­
skwą. Policja poczyniła daleko idące środki 0- 
strożności.

Zamach nu prezydenta Meksyku
Meksyk, 8 m arca (AYYT). D okonano tu ta j za­

machu na prezydenta państwa. P rezy d en t od­
niósł jedynie lekkie obrażenie. YV zw iązku z 
zam achem  policja aresztow ała. 4 osoby.

Olbrzymi lokaut metalwy ® Anglii
Londyn, 8 m arca (AYY7). YYobec tego, że we 

w czorajszych rokow aniach m iędzy pracodaw ca­
mi a  robotnikam i przemysłu metalowego nie 
doszło do im rozum ienia, pracodawcy postano 
wili ogłosić lokaut 400.000 robotników z dniem 
13 marca..

Katastrofalna burza nad brzegami 
Sycylii l zatoki Neapolitańskfej

(TeJegram własny „Nowej Reformy11).
Neapol, 8 m arca. YY*ybrzeża Sycylji i Zatoki 

Ne a poi hańskiej zostały  naw iedzone przez stra­
szną burzę, która wyrządziła olbrzymie szkody  
materjalne i pociągła za sobą liczne ofiary w 
ludziach. YYueher osiągnął szybkość 80 mil 
m orskich n a  godzinę. D otychczas doniesiono o 
11 zaginionych. N adto  G barek rybackich, k tó ­
re w ypłynęły  n a  m orze, nie powróciło.

Katastrofalne trzęsienie ziemi
Lizbona, 8 m arca (AW). W całej południowej 

Portugal ji dało się odczuć silne trzęsienie zie­
mi, k tó re  trw ało  trzy  m inuty  12 sekund. N a 
sk u tek  trzęsienia zapadło się miasteczko Boja, 
grzebiąc pod gruzami kilkudziesięciu mieszkań­
ców. YV obserw atorium  w Lizbonie zniszczony 
został s ilą  trzęsien ia  a p a ra t sejsmograficzny.

Pożar kinoteatru
[Nv (Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). ’

Paryż, 8 m arca. Z M oskwy donoszą, i e  w 
Nowom-iliolajewsku spalił się kinoteatr, przy- 
czom zginęło 30 oeób.

GsjulłcantjspcdaKftunkafrancuskieSD
JGod wpływem wiadom ości o nagłej dym isji 

Brianda ryńe-Ic pieniężny w P aryżu  uległ b ar­
dzo silnem u w strząśnieniu . F ran k  — francuski 
spadł w sobotę 0 przeszło 3 proc. Również i za­
granicą upadek  B rianda odbił się ujem nie n a  
franku . YY7 Z urychu w e w czesnych godzinach 
porannych oceniano frank  na  19.28, podczas 
gdy  bezpośrednio po nadejściu  wiadom ości o 
dym isji Danie spad ł n a  18.85— 18.78. Popołu­
dniu w sobotę frank nieco się popraw ił i p łaco­
no za niego 18.80— 18.83, w każdym  razie ten ­
dencja zniżkow a u trzym ała  się. N a innych 
giełdach zagranicznych a  więc w Londynie, N. 
Jo rk u , W iedniu, W arszaw ie itd . frank francuski 
spadł również dość znacznie.

Z gie łdy  k r a k o w s k ie )
Kraków, 8 m arca.

Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem  
tendencji naogól u trzym anej. T ransakc je  ty l ­
ko n iek lórem i papieram i, w iększość w  zanie­
dbaniu. Obroty m ałe, ruch ospały.

N a pogieklziu sy tu ac ja  bez zm iany, jectynie 
Bank Dolski nieco m ocniej. Ruch slaby. P łaco­
no Jaw orzno  G.05, Cegielski 7.25, B ank Dol­
ski 00.5.

Na rynku walut i dewiz n-i-e zanotowano zasad­
niczych zmian. YV soobtę dolar lekko zniżkował, 
utrzymując, się na poziomie 7.78, w nłedzi-dę miał 
kurs* 7.80, dziś zaś w godzinach porannyD. nieco 
zwyżkował, utrzymując saę oita-tecanie na pozio­
mie 7.80 -7.82 nieoficjalnie, a 7.76—7.80 banko­
wo. Ogółem panuje nastrój spokojny, przy nie­
wielki cm zainteresowaniu. YYe Lwowie kurs nie­
oficjalny 7.S2, bankowy 7.75—7.78, w Warszawie 
7.80 nieofoeialnie, 7.70—7.80 bankowo, w Katowi­
cach 7.78—7.81. Bank Polski płaci w dalszym 
ciągu za Iod.ary gotówkowe 7.5S, za czeki 7.01.

Kraków, 8 m arca. 
A kcje: Pharma 0.84. — Trzebinia 0.15. —

Parowozy 0.17. —  Polska Nafta 0.22. Cho- 
dorów 4.

Warszawa, 8 m arca. 
A kcje: Bank Handlowy 1.65— 1.75. — Bank 

Zw. Sp. Zar. 4. —  Parowozy 0.20. — Staracho­
wice 1.08— 1.05— 1.07.—  Żyrardów 8.25--8 .50. 
Ursus 0.50.

Zurych. S marca. PAT. Zamknięcie g-icLiy. Pa­
ryż ls.57, Londyn 25.34, Nowy J o r k  5.19.1. Bol- 
gja 23.60, YYłochy 20.83, H isz p a n  ja 73.25. Hoiao- 
dja 208 K, Be-rlm 1.13.7, YYiedeu 73 i 1 ósma, Sztok 
lioim 39.30, Oski 110, Ko-penhaga 34.70, Soi ja 375. 
Praga 15.39.5, YYa.rszawa 6S.50, Budnpes/,; 0.1.28. 
Białogród 9.17, A tony 7.40, Konstantym. [Kil 270. 
Bukareszt 2.19N, Helsingfors 13.10, Buaios Aires 
210. Tendencja be zza-ln terosowan i-c

Wiedeń, 8 m arca. K u rsa  papierów  polskich 
w tysiąca-ch koron. K a rp a ty  92. T edencja  spo­
kojna.
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Czech mistrzem Polski
Sobotnie zawody

Zakopane, 6 marua. 

dzisiejszym , przy wspanialej pogodzi#W  dnia
i doskonałych warunkach terenowych, odbyły się  
biegi, które jod  każdym względem wypadły wspa­
n ia le . Zarówno strona sportowa jak i organizacyjna  
była bez zarzuln. O ile chodzi o stronę sportową 
dzisiejszych biegów, to stw ierdzić należy, i e  posu­
nęliśm y się w narciarstw ie o klasę naprzód. Technika 
biegów, podjazdu, nmiejętrie rozłożenie pracy pod­
czas biegu, bez zarzutu. Śmiało można powiedzieć, 
żeśmy nie ustąpili w niczem zawodnikom obcym. 
Fakt, że p. Bujak Józef uzyskał drugie miejsce 
w biega g'ównym  i miał czas zaledw ie o 6 sekund 
gorszy od zw ycięzcy, najlepszego narciarza w E u ­
ropie środkowej, Nemeckego, świadczy, i e  w yszliś­
my z zawodów z honorem, a co więcej, nawet, jeśli 
ehodzi o ogólne zestawienie, to pobiliśmy CzeohÓW 
W zupełności. W yniki mówią same za siebie.

Zawody wzbudziły zrozumiałe zainteresowanie, 
to też w iele osób wyjechało do hali, by gromkiemi 
oklaskami darzyć zw ycieiców . Zawodom przyglądał 
się między innymi m inister Osiecki, gen. Szeptycki, 
gen. Haller i w. in. 1

Podczas zawodów o lbyw ały  się specjalne zdjęcia 
filmowe pod kierunkiem delegata polskiej agencji 
filmowej w  Polsce p. Ab Reicha.

W  wyniku sobotnich biegów osiągnięto następu­
jąca rezultaty:

B ieg  główny patiów na przestrzeni 18  km se­
niorzy pierwszej klasy: Nemecky (Czechosłowacja) 
1 godz. 27  m:n. 0 5  sek .; 2 )  Bujak Józef (Sokół) 
3 .2 7 .1 1 ; 3) Cze:h W ładysław  (Sokół) 1 .27 .24 ;
4) Krzeptowski Andrzej II (S . N, T . T.) 1 28 .43;
5) R atay (Austrja) 1 .29 .15; 6) Bujak Franciszek  
(S. N. T. T.) 1 .29 .20; 7) Yende (Cz. N em.) 1 .31 .30; 
8) Krzeptowski Andrzej I  (Sokół) 1 .32 .27 ; 9 ) Mlic- 
kenbrann 1 .33 .03 ; 10 ) W itkow ski (Czarni Lwów ) 
1 .33 .21 .

Klasa druga seniorów; 1) Lsnkosz (3. N . T. T.) 
1.34 .34; Zytkowicz (S .N .T . T.) 1 .35 .19 , czasy ich 
doskonałe; 3) Motyka 1.37 .15 .

Klasa trzecia: 1) Roy Stanisław  (3-ci) P. S. P.) 
1 .3 5 .1 5 ; 2) Kądziołka (S .N .T .T .)  1 .3 7 .4 8 ; 3) Gą­
sienica (3-ci P. S. P .) 1 3 9 .1 8 .

Starsi A: 1) Schielle Kazimierz (3. N. T. T.) 
1 .34 .25 , czas bardzo dobry; 2) Feistauer 1 .35 .53 .

K lasa starszych B: 1) Bednarski 1 .42 .46 .
Bieg juniorów 9 kim: 1) w doskonałym czasie 

rokujący w ielkie nadzieje Czech Bronisław 4 3 .3 4 ;  
2 ) Szostak Karol.

Bieg pań juniorów, trasa 4  kim.: 1) Staszlówna  
Polankowa (Sokół) 2 0 .4 5  w doskonałej formie;
2 )  Sawczakówna (S .N .T .T .)  2 5 .0 5 : 3 ) Sieczkówna  
(Sokół) 27 .40 .

Bieg pan o mistrzostwo Polski na jn e s tr z e n i 
ekoło 6 kim. M istrzynią na rok 1 9 2 6  została p. Lo- 
teczkowa ze Lwowa, która ukończyła bieg w cza­
sie 29.54; 2) Czarnocka (A. Z. S. Warszawa) 33.41; 
Bogucka Halina (Lwów) 36 .32 . Ostatnią była Je- 
linkowa (Czechosłowacja) w czasie 41 .07 .

Niedzielne zawody 
Zakopane, 8 marca.

Drugi i ostatni dzień zawodów narciarskich 
o m istrzowstwo Polski, poświęcony był skokom, 
które odbyły aię na skoczni w  Jaworzynce, w śród  
złych warunków terenowych i fatalnych ś n ie ­
g o w y ch . Lepki i mokry śn ieg był powodem sła­
bych wyników, osiągniętych przez polskich za­
w od n ik ów . Skoki wzbudziły w ielkie zainteresowanie, 
pomimo zlej pogody tłumy Itidzl przybyły do do 
liny Jaworzynki. Zawodom przypatrywali się: m i­
n ister Osiecki, geu. Szeptycki, geD. Koliński, przsd- 
staw iciele władz miejscowych i sportowych i t. d. 
Organizacja zawodów doskonała.

Wśród wszystkich skoczków wysunął się na 
pierwsze miejsce Vende (Cz. Niem.), olimpijczyk, 
mistrz armji czeskiej oraz mistrz T atr poładn. 
Pewność i styl skoków wzbudziły zachwyt publicz­
ności. Jego skok 36  metrowy jest rekordom skoczni 
w Jaworzynce, albowiem najd uższy skok dotych­
czasowy osiągnął swojego czasu Sieczka, Gąsienica 
(3 4  metry). W szystk ie skoki Yendego były bez 
upadtu, on też uzyskał najlepsze skoki

Z polskich zawodników wyróżnili się Krzeptow­
ski Andrzej ł i Mii ikenbrunn, zaś z młodszego 
pokolenia Lankosz. Najdłuższy skok wykonał 
Miickenbrunn na 3 0  metrów.

Ogółem staw ało do skoków 32  zawodników.
Mistrzostwo Polski na rok 1926 zdobył Vende

(Cz. N iem .) nota 1 8 .3 9 ; 2) Ratay (A ustrja) nota 
1 7 .7 4 ; 3 ) K rzeptowski Andrzej I, nota 16  77; 
4 ) Bujak Józef, nota 1 6 .54 ; 5) Miiikenbrunn, nota 
1 6 .4 0 ; 6) Nemecky (Czechy), nota 15 .69 .

Stw ierdzić należy, że nasi zawodnicy, w sko­
kach okazali się słabszymi, niż w biegach. P o­
zostali zawodnicy zagraniczni poza Yendem i Ra­
tay'em nie przedstawiali specjalnej klasy, można 
naw et powiedzieć, że nasi zawodnicy byli od pozo­
stałych lepszym i.

W ieczorem , po skończonych zawodach oóbyło się 
w sali hotelu Morskie Oko uroczyste rozda n ie  n a ­
g ró d  zawodnikom. B y li obecni przedstawiciele 
rządu, generalicji, władz samorządowych oraz pu­
bliczność. W  im ienia Tolskiego Związku narciar­
stw a przemówił do zebranych prez. Polsk. Związku 
N arciarstw a11 pułkownik Bobkowski, zwracając się 
z apelem do narciarzy, iż  zaw sze honor sportowy 
trzeba mieć na oku.

Po przemówieniu pułkownika Bobkowskiego roz­
poczęły się uroczystości rozdania nagród. Mistrz 
Polski Vende otrzym ał wspaniałą nagrodę, ofiaro­
waną przez m inistra Skrzyńskiego, przedstawiającą  
narciarza w biegu. W szyscy zawodnicy, otrzym u­
jący nagrody, byli żywo oklaskiwani przez publicz­
ność. Po uroczystości rozdania nagród odbył się 
w sali hotelu Morskie O io bankiet, poczom raut, 
który wśród miłego nastroju przeciągnął się do 
późna w nocy.

Poznań. Warta— Polonia 13:1 (7:0), Unia— 
Poznania 4:3 (2:1). Zawody o mistrzostwo. 

Królewska Huta A. K. S.—Pogoń 1:0 (9:0.
Zwycięską bramkę uzyskają Amatorski na 2 mi­
nuty przed końcem zawodów.

Katowice, I. F. C.— iskra (Siemianowice) 11:0. 
Kolejowy K. S.— K. S. Bogucice 8:0.

Wieliczka, Kółko Młodzieży Akademickiej— 
Dąbie 2:2 (0 = 1).

2e sportu
Dobra forma czołowych drużyn krakowskich.

W czorajsze spotkanie towarzyskie, ostatnie przed 
rozpoizeńciem 2awodów o m is'rzostw a piłkarskie 
ckręgu krakowskiego w ykazały w klasie A. dosko­
nałą formę czołowych d iu iy u  W isły  i Craccyii. 
W aw el, Jutrzenka i M ikkabi przedstawiają się 
obecnie bardzo słabo i niewiadomo, która z pośród 
tych drużyn spadnie do klasy B. —  B. P . S. V., 
jak się zdaje, wobec niedawDO uzyskanego remiso­
wego w ynika z CracoGij, przedstawia się nieźle.

Cracovia— Makkabi 12:0 (3:0). Zawody te, 
rozegrane wobec licznych widzówy z wyjątkiem  
krótkich przerw w pierwszej i drugiej połowie, 
stały pod znakiem wybitnej przewagi biało czerwo­
nych. Gra Makkabi nie zasługiw ała całkiem na 
określtnie „gry pierw szok'asow ej“, jaką jest drużyna 
biało-niebieskich. O i!e poszczególne jednostki pod
wzglądem techniem ym  przedstawiają siij nL żle, to 
całość jest dziwnie niezaradna i była wubeocąilo- 
wej, ładnej i skutecznej gry OracovJ bezsilna. Na 
specjalne wyróżnienie w drużynie biało-czerwonych 
zasłużyli: Katużn, technicznie i  taktycznie jak  
zaw sze pierwszorzędny kierownik ataku, dalej n ie­
zawodny G intel w obronie, Zastaw n;ak i Chruściń­
ski w  pomocy, oraz dobry Sperling na skrzydle, 
którego jedyną wadą jest manja „wózkowania“. 
Bramki ula Cractyii zdobywają: Kałuża 4, W ójcik 
3, Zastawniak, Ptak i Kubiński po jednej. Sędzia 
p. R  ąsa dobry.

Wisła— Zwierzyniecki K. 8. 6.1  (3:1). Suk­
ces odniesiony przez mistrzowską dtużynę Krako­
wa nad jedną z najsiln iejszych drużyn B-klasowycb, 
świadczy nadal o w jsik im  poziomie gry tej dru­
żyny. W  W iśle DajbarJziej podobali się Kowalski, 
Czulak i Reyman I. Sfabgzą była pomoc, oraz Ka­
czor w obronie. Bramki zdobyli. Roym*n J. i B a l­
cer, po dwie, oraz Czalak i Kowalski po jednej. 
Sędziował p. Laba dobrze.

Wyniki hnych zawodów miejscowych.
Podgórze — Olsza 3 :2  (0 :1 , W isła  I. B .— Spatta 

5 :1  (2 :0 ) W aw el— Gnrburna 2 : 2  (0 :1 )  Krowo­
drza— Urania 3 :1  (1 :1 ) , Cracoyia E es .— Makkabi 
Res. 3 :0  (3 :0 ).

Wyniki zawodów krajowych. 
Warszawa. Warszawianka— Polonia 3:2 (0:0)

Sensacyjne zw ycięstwo W arszaw ianki nad Polonją

Odczyt o wybór zawodu
W ielkie zdobycze psychologji stosow anej 

i postępy  badań nad elem entam i pracy , w yw o­
łały  n a  Zachodzie głęboki przew rót pojęć w do­
niosłej dziedzinie w yboru zaw odów  d la  m łodzie­
ży. Kic-dy u nas w olbrzym iej w iększości w y­
padków  przy obieraniu zaw odów  d la  m łodzie­
ży  rozstrzyga naśladow anie otoczenia, zakorze­
n iona tradyc ja , am bicja rodziny lub przypadek , 
zdołały n arody  o celowej organizacji społecznej 
w ytw orzyć logiczny system  doboru zawodów 
na podstaw ie ścisłego b adan ia  zdolności mło­
dzieży k ieru jącej się do życia prak tycznego . 
S tosow anie psycbo-logj; zawodowej, czyli t. zw. 
psyehotochnika jest dzisiaj zagran icą powszech 
nie p rzy ję tym  sposobem w yboru urzędników  
i robotników . N a tycli zasadach  zbudow any też 
został c a ły  system  poradnictw a zaw odow ego 
dJ.i m łodzieży. »-C

K rakow skie organizacje sam orządu politycz­
nego i gospodarczego (m iasto, Izba handlow a, 
Izba rękodzielnicza) zrozum iały doniosłość spo­
łeczną kw estji doboru zawodów i pow ołują do 
życia in s ty tu t psychotechniczny, k tó ry '‘•'■już 
w n-ajbbższych m iesiącach podjąć ma działal­
ność. Celem zaznajom ienia szerszych sfer spo­
łeczeństw a, zwłaszcza kół rękodzielniczych 
i przem ysłowy cli, gron rodzicielskich oraz w y­
chow aw ców  i m łodzieży z bardzo ciekaw ym  
problem em  badań psychotechnicznych, w ygłosi 
dyr. Izby handlowej d r Bereś we w torek , dnia 
9 m arca b. m. o godzinie szóstej w ieczorem  
w w ielkiej sali S tarego  T ea tru  w ykład  na te ­
m at: „Badanie uzdolnień przy doborze zaw o­
d u 1'. Z akłady szkolne i wychowawczo pragnąc 
umożliwić młodzieży w ysłuchanie odczytu  ze­
chcą do poniedziałku dnia 8 b. m. porozum ieć 
się z prelegentem  (ul. D ługa L. 1, tek 2318).

Dalej zwrócił na siebie uwagę R atay  (Austrja). w zawodach o m istrzostwo W arszawy,

Folklorystyczna wartość 
„egzotycznych" dzieł sztuki
L ite ra tu ra  i m uzyka europejska dużo p rodu­

kują  od la t dziesiątek utw orów  „opartych  na 
tem atach  i m otyw ach egzotycznych11, co do 
au ten tyczności k tó ry ch  dużoby mogli powie­
dzieć ci, co isto tn ie znają dalekie kraje .

Obecnie wznowiono w W arszaw ie znaną 
s ta rą  operetkę p. t. „G ejsza" i na próbę gene­
ralną zaproszono a ttach e  w ojskow ego posel­
stw a japońskiego, p. K. Jliguon. k tó ry  ua la-
tn a c tU  ,,lC u .r  jo r u .  z a u w a i a  i n .  i .
b o  następu je: „ Nabrałem  przekonania, że lib re t­
to w ypacza życic i obyczaje japońskie i w celu 
złagodzenia najbardziej rażących  niedokładno­
ści, udzieliłem  pew nych w skązów ek. Nie mogło 
to jednak  w płynąć na całość operetki, a to 
z tego powodu, że lib retto  jej nie je s t odzw ier­
ciedleniem  życia i obyczajów  Japon ji. Bodąc 
zdania, że te a tr  je s t pewnego rodzaju  szkolą, 
a  nie chcąc, aby  m ożna było pom yśleć, że o p e ­
re tk a  „G ejsza '1 w ystaw iona obecnie (a to  na 
sk u tek  moich w skazów ek) chociaż w przybli­
żeniu odzw ierciedla obyczaje Japon ji, zazna­
czam, że au to r lib re tta  z w ielką n iedokładno­
ścią, a w wielu m iejscach najzupełniej mylnie 
zobrazow ał życie Jap o n ji i mimo doskonalej 
g ry  artystów  tea tru  p- Niewiarowskiej, operet­
k a  „G ejsza11 naw et w najm niejszym  stopniu 
nie odzwierciedla an i is to ty  samej gejszy, ani 
życia Japon ji wogóle.

ijżie w zględu na sw e niedokładności, opere t­
ka, „G ejsza11 wogóle nie może dać widzom, nio- 
znającym  Japon ji, należy tego  o niej pojęcia. 
Jak o  dowód, może służyć fak t, że n iektóre oso­
by p rzedstaw iają typy z przed 8<J-ciu lat, z cza ­
sów szogiinatu  T okugaw u, inne zaś (Europej­
czycy i oficer japoński) są typam i • zupełnie 
wspólczesneini. P oza lew  au to r lib retta  błędnie 
i n iepotrzebnie w prow adza w środow isko ja ­
pońskie chińszczyznę“ .

Informacje przemysłowe i handlowe
JA K IE  PODATKI MAMY PŁACIĆ W  MARCU"; 

N astępująco podatki bezjioAncdańc luuieży uiścti.ć 
w b. tn.: Od 15 p ierw sza narta jiodaifckju grinule­
w ego  za  r. 1926, 2) do i 5 wplaLa podatku od 
obrotu z poprzedniego m iesiąca pnzera; pnze>Gię 
biw stw u  handlow e I i li-ioj katogorjd uraz prze­
m ysłow e I — Y -tej kaiegorji. 3) Podatek  iłoeńo. 
d a w y  crd uposażeń słiiib ow yeii, em erytur i w yna­
grodzeń za najem ną pracę, w ciągu 7-miu diii li­
cząc- od dniia potrącenia podatku, nadto Łc podatki 
na które p łatn icy otrzym ali nakazy z tarnikiem  
płatności na marzec.

UMOWA MIĘDZYBANKOW A \Y SPRAW IE  
POLITYKI DEW IZOW EJ. Przedstaw icicio Pan­
ków  w arszaw skich na posied.zoahi z dnia 26 lu te­
g o  b. r. zobowiązali się  do przddiissejpuda w spól­
nie pow ziętych postanowień. P ostanow ienia k- 
brzmią w sposób następujący:

1) Zapotrzebowanie w alut, zgłaszano do Baraku 
Polskiego przez banki dew izow e będzie ogranie ■so­
nie w yłącznie do rzeczyw istych  potrzeb go-ąnodai"- 
ozyoh. D la kontroli banki prowadzić będą owi den 
cję zapotrzebowań dew izow ych  w łasnych i kijom 
toli, j-aJk rówwk-ż ew idencję nabyw ania dewiz i wa 
lut i ich reparacji.

2) Banki zobow iązują się nie uzupełniać w li-  
suych śirodlków dew izow ych.

3) Bairiiki nie będą przyjm ow ały od firm krajo­
w ych w płat im zlotow e rachunki zagrąiąe me 
w kw otach przcikracizającydi 5.000 zł dziennie. —  
Przy w yższych sum ach musd być zezw olen ie Izbv 
skarbowej.

4) B tuniki njie będą przyjm owały w alu t zagratucz- 
nye-h a vinta, tyfiko na termin.

f>) Damki zobow iązały się odsprzedaw ać waluty  
innym bankom tylko po cenie kosztów.

6) Banki poddają s ię  konitiroili nunisterstwa skar­
bu. !

Są  to w ytycane wsijwjlpracy banków  z min. skar­
bu, na którą p. miiifotc-ir kkutrae tak duży naei-k .

JAK IE TOW ARY ZWOLNIONE SA OD CEL  
WYWOZOWYCH? Min. przem. i liamdihi w yja­
śnia: Ze te tow ary, które zostały zak on traktow a­
ne z zagiraniiiczmymi odlrorcam i na podstaw ie umów  
opartych  na gw arancjach bankow ych, przed w j- 
Sciem w życie  rozporządzeń rządu, w prowadzają­
cych cla w yw ozow e, wolne są od opłat celnych. 
MLiiłcsterstwo sk/ubu decyduje o zwailiiianri innych  
party j towarów od w ym ienionych icel. W yjaśnia­
nie tp, w ydane w fonnie roz.porząi.l-zoniia, obow ią­
zuje od dnia 24 b. m.

W SPRA W IE ZWROTU CEL OD PRZYWOŻO­
NYCH MASZYN ROLNICZYCH. Zgodnie z rozpo­
rządzeniem rządowern, w szelkie m aszyny i naraę 
cizia rotaiioze, w yw ożone za granicę, korzystają  
z prawa zwrotu cel. Do w ykonyw ania tych eiŁyn- 
ności upow ażnionych zrastało 20 urzędów  celnych  
we vwzysf.klcłi dzioluim ch P olsk i. Zw roty ceł do­
konywany są  na podstaw ie wydawanych, zaśw iad­
czeń eksportow ych przez Związki eksport, prze­
m ysłu molairiurgfeonego, upoważnione do tego
p r z-0-.z w  ł Ł lśc ilw  o  meiuóróito-rcftw:!
— o r y g i n a l n y  H ANDEL z ROSJĄ SOW IE­
CKĄ. W ostatnich czasach pow stał i rozwiną! 
się na w ielką skałę oryginalny ruc.h Uaindłowy 

R osją sow iecką, po legający na w ysyłan iu  pa­
czek pocztow ych  zaw ierającyh odcinki materja- 
Jów na ubrania t .zw. „kupony11 z Wihra, Lodzi 
i  W arszaw y. P aczki bowiem  zaw ierające do 10 
kiłogr. nie podlegają w  R osji reglam entacji celnej, 
o ile są  przeznaczone dla w łasnego użytku adre­
sata . Procederom  tym  zajm uje się  w Łodzi dość 
znaczna ilość kupców . Zdarzały się w ypadki, 
że rosyjski adresat otrzym aw szy k ilka parze,k 
najdisyiaf Jo nadaw cy fo t  z prośbą z".prze-stiuua 
dalszej w ysyłk i, gd yż grozi to represjami ze stro­
ny wiadz sow ieckich . Zasadniczo bowiem przysłu­
guje w R osji prawo otrzym ania dwóch paczek  
rocznie od zagranicznych krew nych.

TRUDNOŚCI W DALSZYM EKSPORCIE W Ę­
GLA POLSKIEGO. W' ostatnich dniach eksport 
w ęgla [K>Ukiego zągT.anieę zaczyna, napotykać  
ua poważno trudności. I Luk ostatn io  Ritmu.nja 
pobiorą od w agonu przyw iezionego w ęgla, cło 
w w ysok ości 4.000 lei, Jugosław ia 3 złote dinary 
od toiMiy, podczas gały TÓwnooześnio w ęgiel a.n- 
giciWu w Jugoslaw ji nio op łaca  żadnego cla. 
(M atn io  nadeszły niepokojące w iadom ości ze 
Szw ecji i N orwegji. M ianowicie angielscy  pi” e- 
m ystow cy w ęglow i, którzy d otychczas nie w ie­
rzyli w m ożliw ość zdobycia tam tejszych targów

prze* węgitd pobkk roz;>oczęti «astxą
walkę k -uukum .ejjbą t węglf.rn poI.Nkim preea 
wjiritwadzaTiii' syMoiitaryisaiYoli zniżek. Od 1 
marca r. »>. przemysł w ęglow y ś lą sk a  ro 
uzął w ysyłkę w ęgla do V\9o:4i, w ykonyw ując za- 
Q).ówś'enrie A  u ic.ti na, 21*0 :,v s. ton w ciiągu 12 mie- 
raęcy. Trans;«,<rty <?. k:«:r<e,v.an«.> są vhi’ Gdańsk. 
Gdyt y (łłhi p^ładtH ikirw a G daiiska była w iększa  
tnożmaby liozye n a  więkw/.r st.yt d.yi W lodi, któ­
rych. 2supc<trzeJM)wai:ii« reirazo wynosi około  3 
maljonów om Droga lądow a jest z:tś za dro­
go. Irtronyziwi lą.dowydi sprawia, żo
pań»t wa baltycńde, żlón c rocśiric potrzebują około  
i mfljoTia t<m nie są  dosrtiitocznie nur-y-
c o n e  w ę g l e m  p u L o k iz u .  j

Przem ysłow cy w ęglow i raynią starania o w ono- 
żunie oksjauln w ęgla za granicę, w ysyłając Lim 
agomtówę ecicm diadiojLa tiuiżliwościi cikaporiu. — 
Poniew aż w eksporcie konw encja w ęglow a ogra­
niczona jest tylko <lo eksportu do państw śro-lko- 
wo-europejskic.li (Au.st.rja, W ęgry, Czoctioslowa-
cja), przeto poszczególne koncerny szukają dla
siiebic stałych targów zbytu.

Armja przyszłości
N iedawno doniosły pisma, żo jaJciś hooadyj-ł 

ski inżynier skonstruow ał m«>cliiŁr:ic7.ncgo ło ł- 
nierza, k tó ry , w yposażony ' je s t wo w sz e lk is  
nowoczesno środki au tku , a  k tórego rucha rui 
i czynnościam i kierow ać może m echanik 
z odległości, zapom oeą fal elektrycznych. J a k  
głosiły wieści o tym w ynalazku, zbudowania 
tysiąca  takich żołnierzy ma być tańsze n il 
wyekw ipow anio pięciu tysięcy żołnierzy zw yi 
klych.

?.c tak i nadzw yczajny w y n a lazek  b ytb y  cm  
downem ro/.wiązanie:n s[ira.wy, nie potrzeba 
wykazywać?, można też sobie w yobrazić, że  
bitw a w przyszłości m ogłaby się w tedy k sz ta łi  
tować następująco:

M echaniczny pułkow nik na m echaiucznym  
koniu w yjeżdża pr/.ori rozw inięty front swoicli 
dwóch tysięcy m echanicznych żołnierzy. Żywy 
m echanik puszcza prąd elek tryczny  i cały pułk 
rusza naprzód. Jednocześnie puszcza się w ruch 
gram ofon, u k ry ty  wo w nętrzu pułkow nika 
i pułkow nik w ykrzykuje  bez przerw y: „n a ­
przód, do zw ycięstw a, naprzód, do zw ycię­
stw a". Pułk  m aszeruje, s trzelając, lub rzucając 
g ran a ty , zależnie od tego, jak i guzik pociśnio 
m echanik. W reszcie, gdy już je s t w pobliżu 
n ieprzyjaciela, m echanik puszcza w ruch g ra ­
mofony, znajdu jące się w każdym  żom ierzu 
i rozlega się: hura, hura, śm ierć wrogom! 
Jednocześnie przez naciśnięcie guziczka z n a ­
pisem „na  b ag n e ty 11 — pułk uderza bagnetam i 
na nieprzyciela i osiąga zupełne zw ycięstw o. \ 

B itw a skończona, n ieprzy jaciela  mu śladu, 
Mechanik nac iska  guziczki „do odw rotu11 i ty l­
ko zapom niany w pułkow niku gram ofon w oła 
ciągle: „naprzód do zw ycięstw a, naprzód do
zw ycięstw a11. Aie to nikom u nie przeszkadza, 

i w , 1 K —wrocit do S k i a d l l ,  m e c h a n i c y  y o p r z y -

kręcnli niektórym  „rannym-1* naderw ane człon­
ki, skrzypiącym  nakapali oliwy gdzie potrze* 
ba, jednego kap itana  zanieśli do w arsztatu , 
bo w rócił bez głow y, pułkow nika pociągnęli 
za co należy, aby  przesta ł krzyczeć — i pułk 
znów był gotów  do boju.

A jeżeli jeszcze uprzytom nić sobie, że żoł­
nierzy tych  nie trzeba żywić, nie trzeba im 
płacić poborową nic trzeba  obcinać 6% od glo-: 
dow ych pensyj, zam iast ubran ia  m ożna olejno 
pom alow ać, zam iast daw ania m ieszkań, m ożna 
ich sk ład ać  jednego n a  drugim  —  to trzeba 
przyznać, żo jest to w ynalazek rzeczywiście 
gen jalny . , _ i ,
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Czcionkami Drukarni Liferackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


